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WIADOMO POWSZECHNIE, ża nalewka Jjarzębinowa jest 
aspojem szczególnie lubianym przez Polaków. ESA 
NALEŻY ZAUWAŻYĆ. że olbrzymie powodzenie i rozpowszech-  grią 


aslągniemy wtedy połączenie przyjemuego z pożytecznym 


BZU 


nienie tejże przypisać należy. prócz wykwintnego smaku—dosko B28 
natem działaniu na żołądek jarzębiny, regulującej proces trawienia. a 
NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie, że Jarzębina Niszrównana — mm 
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czanej. Jest ona nie do zastąpienia pod względem smaku i gatunku, x24 
NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ o kieliszku Jarzębi me 
nowej Niezrównanej Szustowa przy śniadaniu, obiedzie i = 
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ustawa szkolna. 


W tych dniach Duma bez dys- 
kusji i beż zmian przyjęła w redak- 
cji Rady Państwa projekt prawa o 
prywatnych szkołach, kursach i kla- 
sach, podlegających ministerjum o- 
światy, ale niekorzystających z praw 
rządowych. 

W ten sposób projekt, ten, po u- 
zyskaniu sankcji Monarszej, stanie się 
obowiązującym prawem. 

Niezmiernie to ważny fakt dła 
naszego społeczeństwa. — Od dziesię- 
ciu lat istniejące szkolnictwo polskie 
opierało się dotychczas na. przepi- 
sach tymczasowych, . niejednokrotnie 
„wyjaśnianych* w sensie dła nas 
niekorzystnym. Stąd wypływało jego 
skrępowanie i niepewność rodząca 0- 
bawy, że pierwszy zwrot ma prawo 
może zupełnie je pogrzebać. 

Przyjęcie nowej normalnej usta- 
wy daje pod tym względem gwaran- 
cje dla najliczniejszych, a w najgor- 
szem położeniu dotychczas znajdu- 
jących się szkół ministerjum oświa- 
ty. Przypuszczać należy, że w ślad 
za tem zostanie uregulowana sprawa 
innych szkół, należących do ministe- 
rjum handlu i przemysłu, rolnictwa i 
t d., które zresztą, będąc z natury 
rzeczy liberalniejsze, pozostawiają 
podległym im uczelniom większą 
możność rozwoju nawet w obecnych 
warunkach. 

Nowa ustawa o szkołach prywat- 
nych opracowana była przed cztere- 
ma laty przez ministerjum oświaty i 


uległa znacznym zmianom na lepsze 
w III Dumie. Wprawdzie Rada Pań- 
stwa niektóre z tych poprawek usu- 
nęła, w każdym bądź razie to, © 
jeszcze pozostało, przyniesie niemałą 
korzyść naszemu szkolnictwu. 

Przedewszystkim samo otwarcie 
szkoły polskiej zostało ułatwione; do- 
tychczas należało za każdym razem 
wyjednywać specjalne pozwolenie 
ministerjum, 00 nieraz trwało rok ł 
więcej; obecnie wprowadzono system 
meldunkowy, przyczem, jeśli władza 
szkolna w ciągu 2 miesięcy dla szko- 
ły niższej, a trzech— dla wyższej nie, 
zawiadomi o odmowie, to założyciel 
ma prawo swą szkołę otworzyć. 

Zamknięcie szkoły musi być przez 

władze umotywowane, przyczem za- 
równo odmowa pozwolenia na otwar- 
cie, jak i nakaz zamknięcia mogą być 
zaskarżone. 

Srednie szkoły prywatne przesta- 
ją podlegać 'dyrekcjom naukowym i 
inspektorom szkół niższych, a bezpo- 
średnio zależne są od kuratora, jak 
obecnie rządowe gimnazja męskie. 

Niezmiernie ważną inowacją jest 
pozostawienie założycielom szkoły 
możności dowólnego wyboru przed-, 
miotów i układania programów, Z za- 
strzeżeniem obowiązkowości religji, 
języka rosyjskiego, oraz literatury, 
historji i geografji Rosji. Dotych- 
czas szkolnictwo prywatne, nie ma- 
jąc praw rządowych, musiało się 
jednak ściśle trzymać rządowych 
programów, zarówno co do wykła- 
danych przedmiotów, jak co do ilości 
przeznaczonych na nie godzin. Sze- 
mąż taki krępował, w wielkim stop- 
niu szkoły prywatne, których arbi- 
turjenci, mając zamknięty wstęp de 


ld 
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wyższych zakładów naukowych w 
państwie, musieli z natury rzeczy 
przygotowywać się do innych uczel- 
ni i do innych fachów, do czego pro- 
gram rządowy nie był przystoso- 
wany. 

Obeonie społeczeństwo polskie 
zyskuje możność posiadania takich 
szkół, jakich mu potrzeba, zyskuje 
możność własnej indywidualnej ini- 
ojatywy i twórczej pracy na polu 
pedagogicznera. Będzie to, bez wąt- 
pienia, wielkim krokiem naprzód dla 
naszego szkolnictwa, które dotych- 
ozas mogło być tylko tłumaczeniem 
mozelni, wywołanych innemi warun- 
kami i innemi potrzebami. 

Pod względem językowym rów- 
„nież nastąpiła zmiana na lepsze, usu- 
,„nięto bowiem dziwny przepis, by hi- 
storja powszechna i geografja ogól- 
ma były wykładane w języku rosyj- 
(skim. Obecnie, zgodnie z logiką, tyl- 
ko przedmioty odnoszące się bezpo- 
średnio do Rosji mają być wykłada- 
me w tym języku; zniesiono też przy- 
"mus powierzania wykładu tych przed- 
miotów nauczycielom pochodzenia 
rosyjskiego. 

Chociaż jest rzeczą odpowiednią, 
goby francuz wykładał francuskiego, 
mlemiec—niemieckiego, a rosjanin— 
rosyjskiego, jednak słuszna ta zasa- 
„da staje się nieraz w praktyce tru- 
dną do wykonania, a bezwzględne 
($e) stosowanie jest w wysokim stop- 
niu krępujące i uciążliwe dla kie- 
gowników szkoły. Obecna ustawa o- 
rzeka, że wszystkich nauczycieli 
przyjmują podług swego uznania u- 
trzymujący szkoły, zawiadamiając o 
tym odpowiednie władze, gdy dotych- 
ozas wymagane było zatwierdzenie 
przez nie. Nauczycielowie winni po- 
'aiadaó cenzus, żądany od nauczycieli 
odpowiednich szkół xządowych (w 
gimnazjach rządowych wymagany 
jest np. pełny cenzus uniwersytecki), 
od tego mogą być jednak odstępstwa 
ga zezwoleniem kuratora. 

Takie są zmiany na lepsze, wpro- 
wadzone przez nową ustawę szkolną 
w porównaniu z dotychczasowym 
stanem rzeczy. 

Niestety, ustawa ta posiada duże 
braki, Przedewszystkiem -nie nadaje 
żadnych praw, ani wojskowych, ani 
wykształceniowych wychowańcom 
prywatnych zakładów naukowych z 
niepaństwowym językiem wykłado- 
wym, 

Jedynym skromnym. nabytkiem 
pod tym względem jest uwaga, po- 


' awalająca na urządzanie w szkołach 


prywatnych, za pozwoleniem mini- 
stra, egzaminów dla uzyskania praw 
rządowych, przyczem egzaminują sa- 
mi nauczyciele tych szkół przy udzia- 
le i pod kontrolą delegata okręgu 
(naukowego. Jeśli ten przepis znaj- 
dzie zastosowanie w praktyce, to w 
pewnym stopniu polepszy położenie 
wychowańców naszych szkół, 

Drugim szkopułam, utrudniają- 
cym rozwój szkolnictwa polskiego, 
jest brak środków  materjalnych. 
Szkoła, zarówno niższa, jak i śred- 
nia, a cóż dopiero wyższa, nie możs 
się utrzymać z własnych funduszów, 
musi więc korzystać albo z ofiarno- 
ści prywatnej, albo z subsydjum pu- 
blicznego. 

Prywatna ofiarność coraz bardziej 
wyczerpuje się, to też posłowie pol- 
scy starali się zapewnić szkolnictwu 
polskiemu pomoc materjalną ze stro- 
my miast i gmin, pobierających po- 
datki z naszego społeczeństwa, a nie 
przeznaczających najmniejszych na- 
wet suma na nasze szkolnictwo. Pro- 
pozycja ta została odrzucona przez 
Radę Państwa, to też prawo pozwala 
Da utrzymywanie i subsydjowanie 
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przez samorządy ziemskie 1 miejskie 
tylko szkół z językiem wykłado- 
wym rosyjskim (z wyjątkiem religii, 
języka ojczystego i języków nowo- 
żytnych), 

Takie są naogół nowe przepisy o 
szkołach prywatnych min, oświaty 
Wprawdzie nie zadawalniają nas one 
całkowicie, zwłaszcza upośledzają 
nasze szkolnictwo pod względem ma- 
terjalnym, zakazując pomocy ze stro- 


Ry organów samorządnych, ale w 
każdym bądź razie wprowadzają 
znaczne ulepszenia do obecnego sta- 
nu rzeczy i kasują -dotkliwe ograni- 
czenia, dotychczas stosowane. 

Największą zaletą nowej ustawy 
jest to, że daje ona trwalsze i pew- 
niejsze podstawy dla egzystencji 
szkół polskich, niż dotychczasowe 
przepisy prowizoryczne. 

W. G. 


po zamachu w Serajewie. 


O politykę w Bośnii 


(Koresp. własna „N. K. L") , 


Wedeń, 1 lipca. 


Zaraz po zamordowaniu następcy 
tronu odezwały się w prasie pierw- 
sze strzały przeciwko ministrowi 
skarbu drowi Bilińskiemu, jako za- 
rządcy Bośnji i Horcegowiny. Padły 
one na szpaltach prasy berlińskiej. 
Prasa wiedeńska w pierwszych 
dniach zachowywała się dosyć neu- 
tralnie. Dopiero część tej prasy dzi- 
siaj przeszła do otwartego ataku 
przeciwko Bilińskiemu, 

I tak „Neues Wiener Journal“ 
drogą na Budapeszt donosi, że w do- 
brze poinformowanych sferach wie- 
deńskich i budapeszteńskich audjen- 
cja Bilińskiego wywołała niesłychane 
wrażenie, ponieważ nastąpiła na wy- 
raźny rozkaz cesarza. W pewnych 
sterach usiłowano zwalić winę za ża- 
mach na Bilińskiego. 

Pan Biliński od kilku lat zapo- 
czątkował w administracji Bośnii i 
Hercegowiny politykę zupełnie nową. 
Zasadą Bilińskiego jest, aby Bośnię i 
Horcegowinę poruczyć administracji, 
złożonej z bośniaków i hercegowiń- 
czyków. Zarząd wojskowy w Bośnji 
nieustannie protestował przeciwko 
tej polityce i przesyłał swoje prote- 
sty cesarzowi, Był nawet czas, kie- 
dy przeciwieństwa pomiędzy zapatry- 
waniami rządu, krajowego bośniackie- 
go i polityką wspólnego ministra 
skarbu przybrały zabarwienia jaskra- 
we. Za każdym razem atoli udało 
się panu Bilińskiemu przekonać ce- 
sarzą o słuszności jego polityki. Tym- 
czasem zamach przynajmniej pozor- 
nie przyznał rację tym, którzy zale- 
cali większą ostrożność, a przede- 
wszystkiem większą rezerwę wobec 
gerbów. 

Ogólnie utrzymują, że sytuacja 
Bilińskiego jest bardzo ciężką. Nie 
brakuje pogłosek, że Biliński zapro- 
ponował cesarzowi w administracji 
politycznej Bośnjii Hercegowiny sze- 
reg zmian rzeczowych i politycz- 
nych. 

Daleko ostrzej, aniżeli „Neues 
Wiener Journal* atakuje Bilińskiego 
główny organ stronnictwa  chrześ- 
cjańsko-społecznego „Reichspost*, 

Łatwo zrozumieć rozdrażnienie 
tego dziennika, który był jedyną ga- 
zetą, czytywaną codziennie przez na- 
stępcę tronu. Pomiędzy redakcją i 
następcą tronu istniały ścisłe stosun- 
ki. „Reichspost* pokładała wielkie 
nadzieje w przyjściu następcy tronu 
do władzy, Zamach w Serajewie 
zniszczył wszystkie te nadzieje, któ- 
re miały również i podkład osobisty. 

Dlatego też tom artykułu prze- 
ciwko Bilińskiemu jest bardzo ostry 
i zarzuca mu niesłychaną lekko- 
myślność, ukrywanie prawdy i nie- 
znajomość prawdziwych stosunków 
w Bośnji. Dziennik przyznaje wpraw- 
dzie, że minister Biliński przed o- 
djazdem następcy tronu przestrzegał 
go przed pewnymi żywiołami w Boś- 
ni, ale ta przestroga — zdaniem 
„Reichspost*—była tylko chęcią za- 
bezpieczenia się na wszelki wypadek. 
Gbyby bowiem pan Biliński brał 
swoją przeatrogę na serjo. to w ta- 
kim razie powinien się był zwrócić 
do cesarza, gdyż tylko rozkaz cesa- 
rza mógł uwolnić arcyksięcia jako o0- 
fleera od owej podróży na manewry. 
Jest to więc wymówka bardzo nieu- 
dolna, że skutkiem charakteru woj- 
skowego podróży arcyksięcia służba 
bezpieczeństwa publicznego należy 
w pierwszej linji do władz wojsko- 


wych, podczas gdy władze cywilne 
stoją dopiero w drugim rzędzie. 

„Reichspost* nazywa politykę 
wspólnego ministra skarbu, d-ra Bi- 
lińskiego, wręcz nieszczęsną i żąda 
jego odwołania. 4. N. 

Arcyksiążę a polacy. 

O stosunku arcyksięcia Francisz- 
ka Ferdynanda do polaków, lwowska 
„Gazeta Wieczorna* pisze co nastę- 
puje: 

„Na stosunek następcy tronu do 
polaków nie miało dodatniego wpły- 
wu jego bezwzględne zapatrzenie się 
na Niemcy, jako jedynego pewnego 
sojusznika, niemniej.jak przejęcie się 
pewnemi psychologicznemi cechami 
osoby cesarza Niemiec, wreszcie 
świadome celu poduszczenia stamtąd 
wychodzące. Temu wpływowi przy- 
pisać też trzeba przesadne wyobra- 
żenia, jakie miał o wartości ukraiń- 
ców dla austrjackiej idei państwowej, 
a zwłaszcza o wydatności pomocy 
mazępińców w razie zbrojnego kon- 
tliktu z Rosją. Pewna sugestja w 
tym względzie udzieliła się i kołom 
militarnym, nie pozostając bez wpły- 
wu na niektóre stosunki wewnętrzno- 
polityczne. 

Trzeba jednak przyznać, że w tej 
mierze zaszła u arcyksięcia i w jego 
otoczeniu w ostatnich właśnie cza- 
sach pewna zgodniejsza z rzeczywi- 
stością rewizja poglądów. Dokładne 
badania wykazały, że wszelkie na- 
dzieje opierane na ewentualnej po- 
mocy elementu małoruskiego za kor- 
donem, redukują się w praktycznym 
wyrazie prawie do zera. 

Gazety galicyjskie utrzymują, że 
cesarz Wilhelm II korzystał podobno 
z każdej sposobności osobistego wi- 
dzenia się z arcyksięciem Francisz- 
kiem Ferdynandem, aby go w jego 
uczuciach antypolskich  utwierdzić, 
Cały nowy system polityczny, który 
miał się rozpocząć zaraz po objęciu 
tronu przez arcyksięcia Franciszką 
Ferdynanda miał być nastrojony na 
nutę anty polską. 

Tyle „Gazeta Wiecz.*. 


Spór o oeremonję pógrze"- 
bową. 


Bardzo znamienny spór pod 
wzylędem politycznym toczy się te- 
raz na łamach prasy wiedeńskiej o 
pogrzeb arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda. 

Dziennik „Reichspost*, który na- 
Jeżał do najbliższego otoczenia poli- 
tycznego arcyksięcia i otrzymywał 
bardzo często inspiracje polityczne z 
z jego kancelarji wojskowej, wystą- 
pił nader ostro przeciwko urzędowi 
marszałkowskiemu z racji zbyt skrom- 
nego programu pogrzebu arcyksię- 
cia. 

„Program uroczystości pogrzebo- 
wych — pisze „Reichspost* — ude- 
rza nieprzyjemnie prostotą, aby nie 
powiedzieć, ubóstwem szczegółów 
przygotowawczych. Wykluczono u- 
dział wielkiej | masowej ludności, 
która odpowiadałaby nastrojowi opi- 
nji publicznej i znaczeniu całej tej 
sprawy, tak bolesnej. Wykluczono 
udział ciał publicznych, gminy i o- 
bywatelstwa. Nawet nie zarządzono 
wymarszu całego garnizonu wiedeń- 
skiego, aby urządził szpaler uroczy- 
sty i oddał cześć ostatnią zabitemu 
następcy tronu. 

Biurokratyam władz dworskich, 
urządzających pogrzeb, stara się 
wszystkie te uroczystości wcisnąć w 
granice jak najwęższe etykiety dwor- 
skiej hiszpańskiej, jak gdyby ten 
wpadek, któremu współczują wszy- 


+ nej Hohenberg, 
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scy obywatele monarchji był tylko 
wewnętrzaą sprawą dworską, nie 
zdarzeniem, obchodzącem cały ogół i, 
wymagajęcem godnych form zew- 
nętrznych*, 

Również i „Arbeiter Zeitung“ 
występuje z krytycznemi uwagami: 

„W sferach decydujących uderza. 
spokój, niemal podziwienia godny, z 
jakim zapatrują się na całą sprawę.: 
Ten spokój przejawia się bardzo. 
wyraźnie w urządzeniu pogrzebu i w 
wielu innych objawach pobocznych. 
Oczekiwano, że właśnie ten wypadek, 
w którym śmierć podwoiła i potroiła 
wszystkie swoje straty i wszystkie 
boleści, da powód do urządzenia po- 
grzebu w sposób odpowiednio uro- 
ozysty i że ten pogrzeb będzie się 
odbywał w formach niezmiernie 
wspaniałych i robiących wielkie wra- 
żenie na zewnątrz. Tymczasem stało 
się przeciwnie. 

Tym razem unika się wszelkiego 
przepychu na zewnątrz, wszystko 
ma być załatwione w sposób możli- 
wie jaknajprostszy i jaknajkrótszy, 
Książętom zagranicznym, którzy 
chcieli zaznaczyć swoje współczucie 
udziałem osobistym w pogrzebie 
dano do zrozumienia, że ich przyjazd 
nie jest pożądanym. Tylko cesarza 
niemieckiego, jako osobistego przy- 
jaciela zmarłego nie można było 
ostatecznie wyprosić za drzwi. Jako 
powód tego ograniczenia gości po- 
grzebowych, wymienia się dwie oko- 
liczności; ciasnotę wewnętrzną kapli- 
cy dworskiej i krótkość czasu. Wi- 
docznie zatem niema żadnego innego 
kościoła, którym możnaby rozporzą- 
dzać, a także termin pogrzebu jest 
bezpośrednio naglący. 

Wreszcie całą uroczystość for- 
malną pogrzebu zmniejszono do roz- 
miarów jak najdalej idących, ponie- 
waż nie przyjęto zwłok arcyksięcia 
do grobów familijnych. Rzekomo ar- 
cyksiążę miał onego czasu się wyra- 
zić, że nie życzy sobie leżeć w pod- 
ziemiach kościoła Kapucynów, ponie- 
waż jego spokój wieczny zakłócałyby 
dzwonki tramwajów elektrycznych 
na Nowym Targu. Był to chyba żart, 
który niepodobna uważać za wolę 
testamentową. Testament zaś otwo- 
rzono dopiero -w dniu 80 czerwca, 
podczas gdy rozporządzenia, tyczące 
pogrzebu, wydano już poprzednio. 
Gdy się czyta opis ciemnego gro- 
bowca w Amtstetten, to zdziwienie z 
racji gotowości spełnienia tej ostat- 
niej woli, zanim ją poznano w spo- 
sób autentyczny, przekracza wszel- 
kie granice. ) 

Przytem należy pamiętać o tem, 
co tworzy tutaj wielką przeszkodę. 
A mianowicie obok zwłok Jego Ce- 
sarskiej i Królewskiej Wysokości 
spoczywają zwłoki zwyczajnej księż- 
która była poprostu 
„Wysokością* 1 nie pochodziła 4 ro- 
du równoufrawnionego. Dlatego też 
nawet w sprawozdaniu oficjalnem o 
morderstwie, którego ofiarą padli ra- 
zem i równocześnie, nie zapomniano 
podkreślić różnicy, dzielące) 
od żony. 

„Ani razu w tem sprawozdaniu. 
nie widnieje wyrażenie „następca tro- 
nu i jego żona”, lecz „Jego Cesarska 
i Królewska Wysokość Arcyksiążę* 
i „Jej Wysokość Księżna“. Są to 
właśnie rzeczy, których ludzie zwy- 
czajni nie mogą pojąć". Wreszcie 
„Arbeiter Zeitung“ skarży się, że do 
dzieci zmarłego arcyksięcia zjechali 
tylko siostra i szwagier księżnej Ho- 
henberg, natomiast ze strony arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda nikt 
nie pomyślał o potrzebie wyrażenia 
dzieciom sympatji i współczucia. 
I w takiej chwili sieroty miały uczuć, 
że nie są dzieómi arcyksięcia, lecz 
tylko dziećmi zwyczajnej hrabiny 
Chotek. 


Przewiezienie zwłok. 


Trumny ze zwłokami arcyksięciś 
Franciszka Ferdynanda oraz jego 
małżonki, ks. Zofji von Hohenberg, 
przewiezione zostały do Wiednia 
wozoraj późnym wieczorem  pocią- 
giem specjalnym. 

Na dworcu południowym oczek 
wał wielki mistrz ceremonji dworu 
cesarskiego ks, Montenuovo, w oto- 
czeniu wydelegowanych urzędników 
dworskich. 


Trumny przenieśli z wagonu 


do wyznaczonej sali kamerdynerowie 
dworscy oraz lokaje przyboczni. Es-. 


męża ' 
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kortę stanowił oddział trabantów, 


który objął straż przy trumnach w 
sali odpowiednio udekorowanej, 

Wielki ochmistrz dworu arcy- 
księcia wręczył klucze od trumien 
księciu Montenuovo, ten zaś oddał je 
dyrektorowi ceremonjału dworskiego, 
poczem odmówione były przez du- 
chowieństwo modlitwy w obecności 
wszystkich osób wydeiegowanych. 

Następnie trumny na karawa- 
nach sześciokonnych przewieziono do 
kaplicy dworskiej w Hofburgu, gdzie 
przyjął je proboszcz, prałat dr. Seidl, 
otoczony duchowieństwem. Po usta- 
wieniu trumien na katafalkach, koś- 
ciół został zamknięty. 

Wbrew przeto „etykiecie*, u- 
stępując głosom opinji publicznej, 
cesarz Franciszek Józef zdecydował, 
aby małżonków nie rozłączano po 
zgonie. 

Dzisiaj od godz. 8 zrana do 12 
w południe, odprawiano ciche msze. 
Przez cały czas publiczność miała 
przystęp do kościoła. 

0 godz. 6 po poł. odprawione bę- 
"dą egzekwie. 

Późnym wieczorem nastąpi prze- 
wiezienie zwłok na dworzec zachod- 
ni, skąd zaś pociągiem specjalnym 
do Amstetten, gdzie zwłoki będą po- 
zhowane. Pogrzeb odbędzie się ju- 
tro o godz. 10 rano. Przyjmą w nim 
udział między innemi: nowy następca 
tronu z małżonką, arcyks. Marja A- 
nuncjata, arcęyks. Maks z rodziną i 
rodzina ks, Hohenberg. Cesarz Wil- 
helm — jak nam telegrafują z Berli- 
na — zrzekł się obecnie udziału w 
pogrzebie, natomiast ks. pruski Hen- 
ryk, mieodwołałnie weźmie w nim 
udział. 
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and adwokatów DOKI, 


Lwów, w lipcu. 


Pierwszy Zjazd zawodowy adwo- 
katów polskich rozpoczał się tutaj 
w dniu 27 z. m. 

Na Zjazd przybyli liczni przed- 
stawiciele grup adwokatów polskich 
nietylko zo wszystkich ziem polskich, 
lecz wielu z ohczyzny. Szczególnie 
licznie reprezentowana była adwoka- 
tura warszawska, która wysłała tutaj 
najwybitniejszych swych przedstawi- 


cieli " Z Łodzi przybył na Zjazd 
adwokat Wyganowski. 
W sobotę wieczór odbyło się 


pierwsze towarzyskie zebranie ucze- 
stników Zjazdu. 

Natomiast właściwe otwarcie Zjaz- 
du odbyło się w niedzielę. Po na- 
bożeństwie, uczestnicy Zjazdu, w li- 
czbie 800 zebrali się w Ratuszu, w 
sali posiedzeń rady miejskiej, gdzie 
wysłuchali szereg przemówień powi- 
talnych władz krajowych, miejskich 
członków komitetu organizacyjnego 
Zjazdu, delegatów pokrewnych > sto- 
warzyszeń, instytucji naukowych etc. 

Po odczytaniu depesz, dokonano 
wyborów do prezydjum: Na pierw- 
szego prezesa obrano Franciszka No- 
wodworskiego, na drugich prezesów: 
adw. Mieczkowski z Poznania i dr. 
Koy z Krakowa, ' na ' wice-prezesów 
pp. Henryka Konica z Warszawy, 
Niedźwieckiego z Petersburga oraz 
Tarnawskiego z. Przemyśla; na sekre- 
turzy pp. Mogilnickiego z Warszawy, 
Kutyłowskiego z Petersburga oraz 
Choynowskiego z Kijowa. 

Pierwsze posiedzenie zjazdu za- 
kończone zostało reforatem p. Stani- 
sława Cara z Warszawy, o „Stanie 
adwokatury w Królestwie Poiskiem. 

Popołudniowe referaty informa- 
cyjne słuchane były z wielkiem za- 
interesowaniem. 

Poniżej podajemy / dosłowne 
brac uchwał zapadłych na zjeź- 
azie: 

|) W sprawie orgamitacji adwoka- 
tury polskiej: l 

saad nanajo potrzebę ogólnej 
organizacji adwokatury polskiej iwy- 
dawnictw 4awodowych, łączących się 
z zadaniem tej adwokatury, a w celu 
zrealizowania tych zadań ustanawia 
jako delegacje ogólnych zjazdów, wy- 
dział Związku adwokatów polskich 
we Lwowie Z prawem koopłacji. 

Zjazd uchwala utworzenie orga- 
nizacji zawodowej adwokatów- pola- 
ków w tych centrach terytorjalnych, 
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gdżie zbiegają się interesy społe- 
czeństwa polskiego jako całości, lub 
poszczególnych jego członków- Zjazd 
zaleca adwokatom polakom, zamiesz- 
kałym poza krajem, aby dążyli do 
tworzenia organizacji zawodowych 
na wzór już istniejących w niektó- 
rych miejscowościach. 

Zjazd uchwala wydać skorowidz 
wszystkich adwokatów polaków. 

2) 'W sprawie mietykalmości adwoka- 
ckie), 

Zjazd uważa, że nietykalność ad- 
wokata, działającego w wykonaniu 
zawodu, jest prawem, związanem z 
istotą adwokatury i koniecznem w 


interesie swobodnego * sumiennego 
wykonywania zawodu  cbrończego. 


Domaga sią więc jej, jako prawa, a 
nie jako przywileju stanowego. „Pra- 
wo to nietykalności rozciągać się ma 
na wszystkie agendy adwokackie, 
ilekroć adwokat występuje jako o- 
brońca interesów prawnych bądź o- 
gółu, bądź jednostki. 

8) W sprawie etykt zawodowej : 

Zjazd uznaje za pożądane zgro- 
madzenie i ustalenie zbioru zwycza- 
czajów etycznych adwokatury pol- 
skiej, jako wskazówel doświadczenia 
wysnutego ze stosunków i potrzeb 
życiowych i mając przytem na wzgle- 
dzie, że opracowanie takiego zbioru 
nastąpić może z rzetelnym  pożyt- 
kiem jedynie po ' wszechstronnem 
zgromadzeniu i dojrzałem opracowa- 
niu materjałów w tej mierze. Zjazd 
uważa, że adwokatura polska zająć 
się powinna opracowaniem zbioru 
zwyczajów etycznych adwokatury pol- 
skiej. 

Ziazd uznaje, żewe wszystkich trzech 
dzielnicach nasze) ojczyzny współdziałanie 
w jakibadé sposób w sprzedaży gremi pol- 
skiej w obee ręce uwłacza godności adwo- 
kata polsktego. 

4) W sprawie stosunku 
do sądownictwa; 

Zaznaczając, że interes należyte- 
go wymiaru sprawiedliwości wymaga 
równorzędnego współdziałania _ se- 
dziego i adwokata, opartego na do- 
kładnej znajomości ustawy i stosun- 
ków życiowych, tudzież na obustron- 
nej silnej gwarancji uprawnień.. obu 
tych czynników w wykonywaniu za- 
wodu. — Zjazd wyraża żądanie, że 
należy zapewnić adwokatom zupełną 
niezawisłość dyscypiinatną od sędzie- 
go i swobodę w wykonywaniu trud- 
nego obowiązku obrony sprawy, po- 
wierzonej adwokatowi. Zjazd przeka- 
zuje następnemu zjazdowi wypraco- 
wanie szczegółowych projektów do 
przeprowadzenia w praktyce powyż- 
szego żądania, 

5) W sprawie popularyzacji prawa: 

Zjazd wyraża zapatrywanie, że 
należy dążyć w interesie dobra spo- 
łecznego do oświecenia ludu o jego 
prawach i obowiązkach, a to w dro- 
dze wykładów, broszur i t. p. 

6) W sprawie udziału kobiet w adwo- 
katurże ; 

Oprócz powyższych rezolucji, 
które przyjęto jednomyślnie, na os- 
tatniem posiedzeniu ogólnem pp. Ły- 
pacewicz, Nagórski i Smiarowski z 
Warszawy, Niedźwiedzki z Peters- 
burga oraz Choynowski z Kijowa 
zgłosili wniosek następujący : 

Zjazd oświadcza się za dopusz- 
czeniem kobiet do sprawowania za- 
wodu obrończego*. 

Wniosek ten, z powodów natury 
formalnej, przekazano do rozważenia 
stałej delegacji zjazdów adwokać- 
kich.* 

Zjazd, poza manifestacją łączno- 
ści adwokatury w Polsce, dał, w po- 
staci referatów i ożywionej dyskusji, 
poważne wyniki naukowa. 
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Maty felieton. 


Słów kilkoro... o miotle, 


adwokatury 


Miotła jest dziecięciem smutnej 
cementarnianej brzozy... Ta więc, jak 
się zdaje, przyczyna skłania małych 
naszych milusińskich do płaczu na 
sam widok tego dziecięcia amutnego 
drzewa. 

Miotła, jak to zresztą sama jej 
nazwa wskazuje, służy również do 
zamiatania. Zamiatanie jednak lub 
zmiatanie odbywa się często bez jej, 
udziału. Najpowszedniejszem w życiu 
jest zmiatanie z talorza, choć również 
rozpowszechniorem jest  zmiatanie 


w. ai Ja 
przed wierzycielami. Bywają nawet 
wypadki zmiecenia komuś z przed 
nosa, naprzykład, narzeczonej; zazna- 
czamy wszakże, iż zmiecenie tego ro- 
dzaję zdarza się wtedy jedynie, gdy 
narzeczona posiada, prócz wdzięków 
naturalnych, coś co jest niemniej 
wdzięczne dla oka jak dźwięczne dla 
ucha, jaśniej mówiąc, posag. W prze- 
ciwnym wypadku zmiecenia takie są 
stanowczo wykluczone, 

Podobno używanie miołeł ma się 
stać wkrótce wielce rozpowszechnio- 
nem w Anglii. Chodzą nawet poglos- 
ki, jakoby projekt prawa o prowa- 
dzeniu mioteł do „pewnego“ użytku, 
przyjęły damy angielskie, a zwłasz- 
cza pewien ich odłam, z wielkiem o- 
burzeniem.. Damy te — to sufra- 
żystki. 

Ojcowie naszego naszego grodu 
specjalnie, jak się zdaje, lubują się 
w miotłach. Ulegając nawet swym 
szczególoym upodobaniom, założyli 
w parku przy ulicy Pańskiej olbrzy- 
mią ich „hodowię*. Starania te, jak 
dotąd, wydały wspaniałe rezultaty, 
albowiem większa część drzew we 
wspomnianym parku jest już na naj- 
lepszej drodze ku rychłemu  przeo- 
brażeniu się w najpiękniejsze miotły. 

Ciekawem jest tylko komu i do 
jakiego użytku szanowni panowie 
radni przeznaczą swe miotły. Czy 
nie zamierzają wysłać je do Londy- 
nu, dla przetrzepania skóry sufra- 
żystkom?.. Bardzo to możliwe. My 
jednak, zgodnie z przykazaniem: 
„Kochaj bliźniego swego, jak siebie 
samego“, radzilibyśmy zZz serca za- 
trzymać je przedewsżystkiem,.. dla 
siebie. 

Bo taka miotła wszędzie przy- 
dać się może... 


Henryk SU. „skt. 


Wiadomości ogólne. 


O Telegramy umówióne — 
Główny zarząd poczt i telegrafów, 
zawiadomił instytucje pocztowo-tele- 
graficzne, że od 14 stycznia 1905 r. 
znosi się przyjmowanie telegramów 
cyfrowanych. 

Zamiast szyfru, wolno będzie 
wysyłać telegramy w języku umó- 
wionym. 

Język umówiony składać się po- 
winien z ogólnie. przyjętych słów 
rosyjskich, podczas gdy szyfr, z tru- 
dnością czytany przez urzędników, 
zabiera im wiele czasu. 


Z Cesarstwa, 


A Kary prasowe. Nałożono 
po 500 rb. kary na dzienniki- peter- 
sburskie „Dień* i „Trudowaja Praw- 
da“. 


A Strejk w Baku, Na nara- 


dzie w Petersburgu właściciele  ko- 
palń nafty doszli do, wniosku, że 
uwzględnić żądań ekonomicznych 


strejkujących robotników nie mogą. 

Robotnicy przed dziewięciu mie- 
siącami otrzymali podwyżki. 

W razie przychylenia się do żą- 
dań strejkujących, przemysłowi naf- 
cianemu będzie groził jakoby krach. 

A Katastrofa kolejowa. — 
We wtorek zdarzył się. na kolei perm- 
skiej, między stacjami Wsiechswiatką 
i Batuł, katastrofa kolejowa. 

Skutkiem spotkania się dwuch 
towarowych pociągów, uległo rozbi- 
ciu 20 wagonów. 

Palacz i konduktor zabici; nadto 
pięciu ze służby kolejowej jest ran- 
nych. 

Zderzenie pociągów będących w 
pełnym biegu, było tak silne, że tor 
kolejowy został, ną znacznej prze- 
strzeni, zupełnie zniszczony, 

Wagony rozbite zostały na drob- 
ne kawałki, 


Wiadomości krajowe, 


N CEWKA | War 


-+ Komisarze włościańscy 
w Królestwie. Obecnie w Kró- 
lestwie znajduje się 82 komisarzy 
włościańskich na 84 powiaty Króle- 
stwa (łącznie z gub. Chełmska), gdyż 
w pow. Łódzkim urząd komisarza 
zostar zniesiony, komisarz zaś pow. 
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Sochaczewskiego zajmuje urząd sta- 
łego członka urzędu gubernjalnego w 
Warszawie. 1 

Obecnie ministerjum skarbu po- 
stanowiło zwiększyć liczbę komisa- 
rzów o 15. 

+ Strejk szewców w 
Warszawie. Wozoraj rozpoczął 
się powszechny strejk szewców — 
chałupników w Warszawie, którzy 
wystawili żądania: 1) unormowania 
dnia pracy, który może trwać naj- 
wyżej od 7 rano do 7 wieczór z go- 
dzinną przerwą na obiad, 2) zniesie- 
nie chałupnictwa i zastąpienie ge 
pzez pracę fabryczną lub w warszta- 
tach, 8) unormowanie warunków hy- 
gienicznych w warsztatach, 4) ludz- 
kie traktowanie robotników i chłop- 
ców, 5) niewydalanie nikogo za: 
strejk, 6) podwyższenie cen według 
szczegółowo opracowanego cennika, , 
oraz kilka innych punktów. | 

Strejk objął prócz Warszawy i. 
Pragi, przedmieścia Bródno, Mary- 
mont i t. d. Strejkuje dotychczas ! 
przeszło 15 tysięcy szewców. ) 

+ Strejk. W fabryce Hul- 
ezyúskiego w Zawierciu zastrejkowa- | 
ło 400 robotników w dziale waleowni 
z powodu obniżenia im płacy o 20 
proc. | 

+ Strejk w Częstochowie. 
We wtorek wieczorem zastrejkowali 
robotnicy fabryki Motte'ów w oddzia- 
le przędzalniczym w liczbie 700 
osób. 

Robotnicy zażądawszy podwyż-, 
szenia płacy, spokojnie rozeszli sią, 
do domów. 

+ Howe wzloty w Warszae 
wie. Przybył do Warszawy lotnik 
irancuski, Poiróe, pierwszy, który, 
do kozłów w powietrzu i ewolucji u=- 
żył aparatu dwupłatowego systemu 
Farmana. Popisy tego lotnika, mają. 
się odbyć w nadchodzącą niedzielę: 
na polu wyścigowem mokotowskiem. 
Awjator Poiróe popisywał się w cza- 
sie tygodnia lotniczego w Petersbur= 
gu, gdzie zdobył pierwsze nagrody. 
Popisy w Warszawie z udziałem pa-' 
sażerów odbywać się bez względu na 
pogodę. } 

-- Bibljoteka publiczna w. 
Częstochowie. Oddawna podej-' 
mowane starania o załegalizowanie ! 
bibljoteki publicznej w Częstochowie ' 
zostały uwieńczone pomyślnym skut- ) 
kiem, bowiem dr. Józef Pietrasiewioz ) 


} 
1 
y 
) 


uzyskał zatwierdzenie koncesji tej. 
tak niezmiernie ważne) instytucji! 
kulturalnej. i 


+ Młyny kaliskie. Z powodu 
uchwalenia oła od zboża zagranicz- 
nego, miyny wybudowane pod Kali- 
szem przez spekulantów pozostały 
bez pracy. 

Zainteresowani zwrócili się prze- 
to do ministerjum z prośbą o obni-' 
żenie taryfy na zboże, sprowadzone | 
z głębi Rosji i na mąkę, wywożoną. 
do tychże stron z gub. kaliskiej. | 

+ Klinkier. Wobec 
myślnych wyników prób zastosowa- 
nia klinkieru do budowy szos w 
kraju naszym, szezególniej w tych 
okolicach, gdzie daje się odczuwać 
brak kamienia polnego, warszawski 
zarząd komunikacji opracowuje pro-. 
jekty budowy nowych fabryk klin- ' 
kieru. | 

-+ Epizoożja. W całej guber, 
nji płockiej i przyległych powiatach 
gub. warszawskiej od czasu dłuższe- 
go stale szerzy się zaraza śród nie 
rogacizny zwana pospolicie „zdy- 


chanką*. Srodki domowe i zwykłe 
leki mało pomagają, wobec czego ` 
ogromna ilość trzody Yyadychate, j 


pozostałej zaś grozi to samo. To też. 
targi przepełnione są zwykle chorą 
trzodą, za bezcen zbywaną hurtowni: 
kom. Powiatowy nadzór weteryna-. 
ryjny żadnych środków w walce z, 
epizootją powyższą nie przedsiębie- 
rze, pozostawiając kłopot o to właś- ' 
cicielom zagróżonego dobytku. 

+ Kara wójta. Wójt gminy 
Rekszowice w powiecie częstochow= . 
skim, korzystając z przysługującego - 
mu prawa, nałożył karę po 50 kop.: 
od osoby na~ włoścjan, którzy nie - 
stawili się na zebranie gminne, jakie 
miało się odbyć w sprawie wyboru 
kandydatów na sędziego gminnego. 
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Caùeusz Zylberbaum. 


( Wspomnienie pozgonne). 


Ze sfer polskiej młodzieży, kształ- 
cącej się zagranicą, otrzymujemy po- 
niższe wspomnienie pozgonne: 

Wśród gór Szwajcarskich (Bex- 
les-Bains) przybyła nowa polska mo- 
'giła. Mogiła tem smutniejsza, iż legł 
w niej człowiek młody, Tadeusz Zyl- 
berbaum (Tadeusz Haliński), współ- 
pracownik pism polskich. Trudne 
jest pisać nad świeżą mogiłą kolegi 
i towarzysza pracy, = tem smutniej, 
gdy zmarły był wybitnym przedsta- 
wicielem młodzieży, gdy jak mówił 
nad trumną prof. Vohlet z Lozanny, 
„rokował wielką przyszłość w dzie- 
o dzinie pracy naukowej. To też ogra- 
'miczymy się do krótkiej biografji. Ta- 
deusz Żylberbaum urodził się w r. 
1889, po skończeniu szkoły w Łodzi, 
wyjechał na studja zagranicę, gdzie 
kolejno studjował w Brukseli i Mo- 
nachjum, a ostatnio doktoryzował się 
| w Lozannie. Filozofja była dziedziną 
| nauki, której się poświęcił, Według 
y orzeczeń profesorów, był człowie- 

kiem bardzo zdolnym i samodziel- 
i nym w pracy. 
a Po za pracą naukową poświęcał 
sią pracy społecznej w życiu akade- 
mickiem; był; jednym z założycieli i 
tczynnym działaczem w „Filarecji*. 
i Żyjąc blizko z kolegami, znał 
bolączki bytowania młodzieży, to też 
1 podczas pobytu w Monachjum zainie- 
i jował utworzenie Zrzeszeùia polskich 
'Bratnich Pomocy. 

W momencie rozpoczęcia się boj- 
| kotu w kraju, zaczął wygłaszać w 
| kolonjach akademickich zachodniej 
Europy odczyty z zagadnień sprawy 
żydowskiej pod ogólnym tytułem. 
„Momenty poświęcenia i zdrady w 
"historji uobywatelenia żydów w Pol- 
i B00“. ) 
| Z ostatnią garścią ziemi, rzuco- 

nej polskim zwyczajem, na trumnę, 
„mówimy — niech Ci w mogile przy- 
h : świeca pochodnia Twej pracy społecz- 
'Bo-narodowej. 


| Kronika. 


= (d) W sprawie gubernji 
łódzkiej. Jeden z radnych miej- 
„skich otrzymał wiadomość telegra- 
'fiozną z Petersburga, że sprawa u- 
tworzenia gubernji łódzkiej rozważa- 
‘na będzie na posiedzeniu rady mini- 
strów w końcu bież. miesiąca, Mini- 
i ister spraw wewnętrznych wystoso- 
„wał w tej sprawie obszerny referat, 
w którym nie przesądza, co będzie 
utworzone: czy gubernja, czy urząd 
naczelnika miasta, czy wreszcie coś 
pośredniego, np. stanówisko oberpo- 
liomajstra. 
ją Zaś „Rus. Słowo* komunikuje że 
z chwilą gdy Łódź przemianowaną bę- 
dzie na miasto gubernjalne, Kalisz 
i zostanie miasteczkiem powiatowem, 
n wszystkie bowiem urzędy gubernja|- 
| „ne przeniesione zostaną do Łodzi. 

Y Do nowootworzonej gubernji łódz- 
+ kiej wejdzie cała gubernja kaliska 

‘oraz wielka część piotrkowskiej. 
Stanowisko gubernatora łódzkie- 
| go zajmie, jak twierdzą, gubernator 
|. kaliski Rafalski. 

— (r) O paszporty zagra» 
niozne. Donosiliśmy w swoim cza. 
sie o tem, ż6 niezadługo, jeszcze 
przed przeniesieniem urzędów guber- 
njalnych do Łodzi, paszporty zagra- 
niczne nabywać będzie można na 
M miejscu. 

Obecnie „Russkoje Słowo” pisze 
j w tej sprawie co następuje: 
j 
| 
Í 


„W związku z blizkiem utworze- 
niem gubernji: łódzkiej, warszawski 
generał-gubernator Zylińskij polecił 
gubernatorowi pirtrkowskiemu, Ja- 
częwskiemu, już  oboenie ulatwić 
mieszkańcom Łodzi i jej okolic o- 
trzymywanie paszportów zagranioz- 
Dych, które dotychczas wydawano w 
M Piotrkowie. 
| „W związku z powyższem, polic- 

„ majster łódzki otrzymał prawo sa- 
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modzielnego wydawania 
zagranicznych *. 

Po zaczerpnięciu wiadomości u 
źródła, możemy zapewnić naszych 
czytelników, że do kancelarji polic- 
majstra tutejszego rozporządzenie po- 
dobne dotąd jeszcze nie nadeszło. 

— (d) Przyjazd p.o. guber- 
matora. Dzisiaj o godz. 8 wieczo- 
rem, przyjeżdża do Łodzi w spra- 
wach służbowych p. o. gubernatora 
piotrkowskiego, vice gubernator, gen. 
major Fertwengler. 

— (å) Harada. W dniu 7 lipca 
odbędzie się w ministerjum handlu, 
w wydziale dla dodatkowego podatku 
przemysłowego narada w sprawie 
podziału dodatkowego podatku prze- 
mysłowego w Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem. 

Interesów łódzkiego komitetu 
giełdowego bronić będzie na tej na- 
radzie adw. przys, Tadeusz Nowo- 
wiejski. 

= _() Walka z fałszo- 
waniem produktów spożywo= 
czych.  Ministerjum spraw we- 
wnętrznych opracowuje projekt wal- 
ki z fałszowaniem produktów spo- 
żywczych. Projektowane są za takie 
wykroczenia bardzo surowe kary. 

= (k) Rewizja stanu szos, 
W dniu wczorajszyni przybył do Ło: 


paszportów 


dzi inżynier gubernjalny piotrkowski 


Waliński, który wspólnie z łódzkim 
inżynierem powiatowym Karpińskim 
rozpoczął rewizję stanu dróg 52080- 
wych w powiecie łódzkim. 

= (r) Walka z zijaństwem. 
Urząd akcyzy guberji kaliskiej i 
piotrkowskiej, w związku z walką z 
pijaństwem, zaprzestał przyjmować 
podania o pozwolenie na prowadzenie 
zakładów restauracy jnych. 

== (r) Z inspekcji do spraw 
drobnego kredytu. Inspektor 
do spraw drobnego kredytu dla Ło- 
dzi i okolice. Frejleben opuszcza swe 
stanowisko i przenosi się do War- 
szawy. 

W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi inspektor do spraw drobnego 
kredytu, gub. piotrkowskiej M. N. 
Krestjanow. 

== (r) Pogłoski. Wczoraj za 
pismami warszawskiemi zamieścili- 
śmy wiadomość o delegowaniu przez 
departament celny w Petersburgu 
pp. Bojkę do Łodzi i Ładyżyńskiego 
do Kalisza, co ma być w związku z 
wykrytem jakoby na- komorze w 
Szczypiornie nadużyciem. Obecnie 
otrzymujemy wiadomość z pewnego 
źródła, że delegaci ci nie przybyli, a 
tem samem nie dokonywana jest ja- 
kakolwiek rewizja. 

— (r) Gorączkowa praca 
w fabrykach. Z powodu zbliża- 
jącego się jarmarku w Niżnym No- 
wogrodzie wszystkie fabryki wyro- 
bów sukiennych w okręgu łódzkim, 
zajęte są gorączkową pracą. 

Przygotowywane obecnie na jar- 
mark zapasy towarów są o wiele 
większe, aniżeli w roku ubiegłym. 
Fabrykanci przewidują, że wiadomo- 
ści o pomyślnych widokach na uro- 
dzaj, wpłyną niezawodnie na znaczne 
ożywienie handlu. W danej chwili w 
Łodzi znajduje się znaczny zastęp 
hurtowników z różnych miast Cesar- 
stwa, którzy dokonywują zakupów 
towarów, śpiesząc się, aby ceny ich 
nie poszły w górę. Największym 
zbytem cieszą się cienkie sukna, ka- 
story i t. p., których wyrób powięk- 
szył się znacznie w roku bieżącym. 

— (k) Strejki. W fabryce bra- 
ei Seibert przy ul. Suwalskiej pod 
nr. 6, tkacze w liczbie 800 wystawi- 
li żądania podwyżki płacy zarobko= 
wej o 80 procent, oraz przyjęcia z 
powrotem do pracy 5 wydalonych 
robotników, uczestników zarządu ka- 
sy chorych. Nie uzyskawszy pod- 
wyżek robotnicy porzucili pracę i 
zwrócili się o pomoc do zarządu 
Związku zawodowego robotników i 
robotnice przemysłu włóknistego gub. 
piotrkowskiej. 

— Robotnicy fabryki wyrobów 
bawełnianych Cezara Eisenbrauna 
przy ul. Widzewskiej pod nr. 214, w 
liczbie 428, nie uzyskawszy żądanych 
podwyżek płacy zarobkowej o 16 pro- 
cent, w dniu wczorajszym, po 14 
duiowem wymówieniu porzucili pracę. 

— W tkalui mechanicznej Lewi- 
ma i Glikswanńa przy ul. Spacerowej 
nr. 10 wynikł zatarg tkaczy z admi- 
nistracją. Robotnicy w liczbie 66 za- 
żądali podwyższenia płacy, pół ko- 


pieiki na tysiącu wątków, —fabrykant 
odmówił.  Wezoraj porzuciło pracę 
6 tkaczy, mających najcięższą pracę, 
reszta robotników odrabia przepisane 
dwa tygodnie. 

— (a) Wczoraj w fabryce Alek- 
sandra Goldberga przy ul. Widzew- 
skiej nr. 92 porzucili pracę 22 tka- 
cze, z ogólnej liczby 82 osób, żąda- 
jąc podwyższenia płacy. 

— W fabryce Ludwika Szmide- 
ra przy ul. Piotrkowskiej mr. 188 
strejk został zażegnany i robotnicy 
w liczbie 154 przystąpili do pracy. 

Z nich tkacze i część innych ro- 
botników, otrzymali 5 procent pod 
wyżki. 

— (d) Robotnicy tkalni mecha- 
nicznej braci Samet w ilości 220, wy- 
stawili administracji żądania ekono- 
miczne z warunkiem, że jeśli żąda- 
nia nie zostaną uwzględnione do dnia 
jutrzejszego, to porzucą pracę. 

= (r) Zawieszenie wypłat. 
Otrzymano tu wiadomość o zawiesze- 
niu wypłat przez firmę manufakturo- 
wą „A. Leszczkin* w Baryszewce; 
pasywa wynoszą 200,000 rb. 

— Miejscowa firma Chaima Men- 
dla Wienera, fabryka wyrobów ma- 
nufakturowych przy ul. Wschodniej 
nr. 49 zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą 60,000 rb. 

— (r) Z fabryki Szpiro i S-ka. 
We wtorkowym numerze „Kurjera* 
w wiadomości p. t. „Zatarę w fabry- 
ce* podana była wiadomość że fa- 
brykant Szpiro przedłużył pracę w 
fabryce o jedną godziną bez żadnej 
dopłaty. 

Obecnie okazuje się, że wpraw- 
dzie robotnicy fabryki wystawili żą- 
dania o podwyższenie placy, lecz fa- 
brykant nie przedlużat wcale godzin 
pracy, ani też nie żądał prolongaty 
tygodniowej aby skalkulować żąda- 
nia robotników, natomiast p. Szpiro 
uzależnił podwyżkę od tego czy takowa 
nastąpi w innych fabrykach. | 

= (k) Rozwój gazowni łódz- 
kiej. Nowe konsorcjum eksploata- 
cji łódzkiej gazowni miejskiej urzą- 
dza nowe warsztaty gazowni przy ul. 
Srebrzyńskiej, 

= (k) 6 pozyskanie praw. 
Zarząd łódzkiego Towarzystwa po- 
pierania średnich zakładów nauko- 
wych zwrócił się do ministerjum o0- 
światy z prośbą o nadanie łódzkiemu 
żydowskiemu gimnazjum męskiemu 
praw rządowych. 

. = (k) Gdroczone zebranie. 
Wyznaczone na dzień wczorajszy o- 
gólne doroczne zebranie członków 
oddziału łódzkiego Tow. „Ligi prze- 
ciwgruźliczej* w sali Stow. techni- 
ków przy ul. Spacerowej pod nr. 21, 
nie doszło do skutku z powodu nie- 
przybycia dostatecznej liczby człon- 
ków. 

-= (r) Wycieczka. W niedzie- 
lẹ, dnia 6 b. m, grupa esperanty- 
stów, składająca się z 15 osób, udaje 
się pociągiem o godz. 8 rano, do Ka- 
lisza, gdzie teź zabawi dzień cały, 
poczem o godz. 2 m. 16 po północy 
wycieczkowicze powrócą . do Łodzi. 

Wycieczka ta wzbudziła wielkie 
zainteresowanie w kołach łódzkich e- 
sperantystów 

= (r) Z kursów MWantiban- 
da. Wczoraj o godzinie 8 wieczo- 
rem odbył się uroczysty akt zamknię- 
cią roku szkolnego na kursach bu- 
PARDRSSNYCA I, Matinbanda w Ło- 

zi: 


Patenty otrzymały następujące 
osoby: 

L. Abramson, E.Bauer, Z. Bobrowa, 
J. Brzeziński, E. Büchler, A. Carbok, 
A, Dudelczyk, S. Eychner, Z. Fajn, 
St. Fiszer, E. Frenzel, 8. Feingoid, 
B. Gahler, J. Grodzicki, W. Grzywacz, 
L Hauk, E. Hintz, A. Horm, E. Horn, 
M, Katz, J. Klimczak, M. Kohn, K. 
Kohn, R. Lerner, A. Lewin, K. Meyer, 
L. Mintz, M. Müller, A, Pinkus, Cz. 
Rechnic, I. Rottert, F. Rubinstein, B. 
Rüdigier, E. Silberberg, A. Szultz, K. 
Smiałkowski, O. Steier, R. Stencel, 8. 
Szymanowicz, M. Szereszewski, S. 
Szeps, D. Torno, E. Torno, H., Trze- 
biatowska, B. Wassermann, L. Weis- 
sig, W. Walczak i J. Zalewski. 

Swiadectwa otrzymali: J. An- 
drecki, C. Debora Bej, L. Cyrkwitz, 
S. Fichtenholz, §. Jeske, Z. Jachimo- 
wicz, Ia Klink, W. Melserowioz, A. 


Piotrkowska, Cz. Sercarz, J. Stepni- 
oki, O. Stehr i K. Szeffel. 

Z odznaczeniem 1-go stopnia u- 
kończyli: p. Józef Zalewski i p. Eliza 


Na 148. 


Bausr,z odznaczeniem 2 stopnia; p, El- 


jasz Silberberg i Salomea Szymano- 
wicz. ' i , 

= () Odnowienie koszar. — 
Ministerjum spraw wewnętrznych 
nadesłało do magistratu łódzkiego Za- 
twierdzony kosztorys robót przy od- 
nowieniu koszar dla wojska, oraz ka- 
plicy przy ulicy Ekaterynburskiej 
róg Konstantynowskiej na sumę ogól- 
ną 6,548 rub. 48 kop. z funduszów 
kasy miejskiej. 

= (0) Konfiskata. Dziś rano 
w introligatorni Haitmana przy ulicy 
Cegielnianej M» 67, policja skonfisko- 
wała z rozporządzenia łódzkiego in- 
spektora prasowego 6,000 egzempla- 
rzy broszury p. t. „Zbiór poezji na- 
bożnych*, wydanej nakładem T. 0- 
pieczyńskiego. 

— (a) liowe Stowarzysze” 
mie. Piotrkowski urząd do spraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdził 
ustawę nowego Zydowskiego Tow. 
Dobroczynności pod nazwą „Towa- 
rzystwo niesienia pomocy chorym 
Hasztuchas Hacholim* z działalnoś- 
cią w obrębie I i H cyrkułów poli- 
cyjnych m. Łodzi. e ) 

— (r) Ze Stow. Wzaj. pom. 
odlewmników. W niedzielę d. 5 b.m. 
godż. 10 i pół rano odbędzie się na 
intencję tegoż Stowarzyszenia nabo- 
zeństwo w kościele S-go Stanisława 
Kostki, po półudniu zaś o godz. 8 w 
ogrodzie Stowarzyszenia Strzelców 
przy Wodnym Rynku zarząd orga- 
nizuje Zabawę dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 

W razie niepogody zabawa od: 
będzie się w sali. 

(d) Sprawa o Spadek. 
Przyjechał do Łodzi sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi przy 
piotrkowskim sądzie okręgowym.Przy- 
jazd ten jest w związku ze sprawą 
jednego z mieszkańców Łodzi $., któ- 
ry w swoim czasie skazany był na 
ciężkie roboty. Obecnie S. rości so- 
bie prawo do 
tys. rb., które rodzina kwestjonuje 


donieważ S, pozbawiony jest wszel- 


kich praw. Zadaniem sędziego  śled- 


spadku w sumie 100, 


czego jest stwierdzenie, czy pretensje , 


S. są słuszne. Sprawa ta budzi zain- 
teresowanie. 

= (r) Sprawa prowolucjo- 
uistów=mścicieliś, Wielki pro- 
ces „rewolucjonistów-mścicieli* (56 
oskarżonych) sądzony będzie w Ło- 
dzi, w październiku roku bieżącego 
przez IV departament izby sądowej 
warszawskiej. Sensacyjny ten pro- 
ces, do którego wezwano przeszło 200 
świadków, potrwa około miesiąca. 

== (k) Eusiyraója żydów z 
Łodzi. W ciągu miesiąca maja r. b. 
za pośrednictwem miejscowego biura 
emigracyjnego (Wólczańska nr. 6 wye- 
migrowało z Łodzi 288 osób,w tej,licz- 
bie 108 mężczyzn,95kobiet i 80 dzieci. 

Z ogólnej liczby emigrantów de 
Nowego Jorku udało się 67 osób, 
Pattersonu 21, Chicago 4, Bostonu 6. 
Filadelfji 2, Baltimore 2, Pittsburga 
1, Galyestonu 12, do innych miast 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej 18, do różnych miast Europy 
zachodniej 22, do Palestyny 40, Ka- 
nady 7 i Argentyny 8 osoby. 

= (k) Bagrodzony żyd. Wia- 
dze wyższe, w nagrodę za odznacze- 
nie się na wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej, udzieliły zamieszkałemu w Ło- 
dzi przy ul. Cegielnianej nr. 11, Za- 
asowemu żołnierzowi żydowi M. 

ohone prawo zamieszkiwania we 

wszystkich miastach Cesarstwa, 

= (a) č cechu szewokiego. 
W niedzielę, o godz. 2 po południu, 
w lokalu przy ul. Średniej nr. 25, 
odbędzie się zebranie czeladników 
cechu szewokiego. 

== (a) Z cechu rzeźnicokie- 
go. W niedzielę po południu, w lo 
kalu przy ul. Głównej nr. 67a, odbę- 
dzie się zebranie czeladników cechu 
rzeźnickiego. 

= (a) Zebranie. Jutro o ge 
dzinie 9 wieczorem, w lokalu włas- 
nym przy ul. Przejazd nr. 85, odbę- 
dzie się zebranie członków Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Aurora“. 

== (a) Kulturalny fabrykant. 
Właściciel ślusarni mechanicznej. przy 
ul. Łąkówej pod nr. 22, Klinger, nie 
pozwala swym robotnikom w czasie 
przerwy obiadowej czytać żadnyct 
pism i dzienników, pod groźbą wy 
dalenia każdego robotnika, któryby 
ośmielił się przekroczyć jego zakaz 
Bez komentarzy. 


- 


— (p) Panika. Wczoraj w nocy 
ckoło godz. 11 mieszkańcy domów, 
znajdujących się w okolicy Pasażu 


‘Meyera, usłyszawszy / kilkadziesiąt 


strzałów, wylegli do okien w panicz- 
nym strachu, podejrzewając napad 
bandycki. Okazało się, że strzały -te 
pochodziły z ogródka Grand-Hotelu, 
gdzie odbywał się koncert symfo- 
niczny na benefis dyr. orkiestry, p. 
Milana Rodera, à 

Otóż p: Milan Roder, b. dyrek- 
tor operetki w teatrze „Thalia,* w uro- 
czystej uwerturze Czajkowskiego 
„1812* wprowadził niepraktykowaną 
dotąd w poważnej symfonicznej mu- 
zyce nowość, mianowicie „petardy“. 
Wielkiemu rosyjskiemu kompozytoro- 
wi, któremu język tonów w zupełno- 
ści wystarczał do wywoływania od- 
powiednich eksplozji muzycznych, 
przyszedł operetkowy dyrygent z 
„pomocą* 1 poprawił..  partyturę. 
Oczywiście, dzwony pożarowe (bo 
niestrojące się z tonami orkiestry) 
i wystrzały petardowe osłabiły tylko 
poważny i uroczysty nastrój genjal- 
nej kompozycji. 

Wypadki. 


= (p) Zamach samobój. 
czy. Kronika Pogotowia notuje w 
dniu wozorajszym zamach samobój- 


_ czy 16-letniej robotnicy fabrycznej, 


Emilji Skotnickiej, która w mieszka- 
niu własnem: przy ul. Rzgowskiej nr. 
25, usiłowała otruć się jakimś pły- 
nem i w stanie groźnym  odwieziona 
została do szpitala św. Aleksandra. 
— (p) Przy pracy. 
w fabryce przy ul. Zgierskiej nr. 80, 


wałem transmisyjnym, 80-letni robo- 
tnik Józef Szutkowski odniósł rany 


tłuczone pleców. 


— Na jednej z budowli dworca ko- 
robotnik budo- 
wlany Józef Więckowski, uderzony 


lei kaliskiej, 29-letni 


belką, odniósł ranę lewej ręki. 


— Przy ul. Andrzeja, róg Dłu- 
giej, 16-letni mularz Franciszek Mi- 
szewski, uderzony cegłą, spadł z ru- 


sztowania i odniósł ranę głowy. 


= (a) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Dawida Fuksa przy ul. Zgier- 
skiej nr. 85, skradziono różne rzeczy, 


wartości 80 rb. i 102 rb. PONY 
— Z mieszkania Mie 


dziono garderobę, wartości 100 rb. 
== (p) Wapad. 
Zachodniej 


jęcia. Uderzony kijem Zukowski od- 
niósł ranę głowy, 


= (p) Frzejechania. Przeje- 


jechany przez wóz, przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nè 801, 85-letni woźnica 
ORDY Trombasz, odniósł rany ple- 
ców. 

— Podobnemu wypadkowi ule- 
gła przed domem 
nickiej M 2, 50-letnia handlarka ulicz- 
na, Cyrla Weip. 

W. ma złamaną lewą nogę; od- 
wiaziono ją do szpitala Poznańskich. 

— S-letni syn handlarza Lejba 
Steniboro, przejechany wozem przy 
ulicy Nowomiejskiej N 26, odniósł 
raną Lt są 

=- (a) Wyrodna matka. Wczo- 
raj o godz. 9 wieczorem, jeden z lo- 
katorów domu nr. 29 przy ul. Połud- 
niowej, będąc w ustępie usłyszał z 
dołu kwilenie dziecka, o ozem na- 
tychmiast zawiadomił stróża. 

, . Za pomocą latarni oświetlono dół 
i skonstantowano że leży tam jakieś 
dziecko, zawinięte w szmaty. 

Zawezwano więc straż ogniową 
miejską, która dziecko wydobjyła. 

Odszukaniem wyrodnej matki za- 
jęła się policja. 

— (p) W stanie nieprzy: 
tomnym. W stanie nieprzytomnym 
znaleziono na ul. Rokicińskiej róg 
Przędzalnianej 568 letnią wdowę 
Amelię Szmidt. Po udzieleniu jej po- 
mocy lekarskiej przez lekarza Pogo- 
łowia, Sz. odwieziono do własnego 
mieszkania przy ul. Staro-Zarzewskiej, 

== (k) Feżar. Wezoraj wiecz. 
a nieruchomości Majsząca przy ul. 
Piotrkowskiej pod nr. 27, w zakła- 
dzie litograficznym Joskowicza wy- 
buchł pożar, powstały, prawdopodo- 
buie, z rzuconego do skrzynki z pa- 
pierami papierosa. Pożar został uga- 


szony przez Zawezwane oddziały I 
i II straży ogniowej ochotniczej i 
miejską. 


Uderzony 


ała Jachi- 
miaka przy ul. Płockiej nr. 48, skra- 


Na rogu ulic 
i Konstantynowskiej do- 
konano napadu na 20-letniego Jana 
Żukowskiego, pozostającego bez za- 


rzy ulicy Łagiew-=* 


Zamiejscowa, 
= (x) Wspólna kasa chor 


rych w Zgierzu. Wczoraj, w 82: 


fabrykach zgierskich zatrudniających 
mniej niż po 200 robotników, odbyły 
się wybory delegatów robotniczych 
na zebranie organizacyjne wspólnej 
kasy chorych, które ma się odbyć w 
niedzielę nadchodzącą. 
„ Liczba delegatów z poszczegól- 
nych fabryk wynosi od 2 do 5 osób. 
= (k) Mowa kasa pogrze- 
bowa w okolicy. Gubernator 
piotrkowski zatwierdził ustawę kasy 
pogrzebowej w Aleksandrowie. 

— (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządo gubernjalnego zatwierdził pla- 
ny na następujące budowle: Adama 
Zytkiego — na 8-piętrową oficinę w 
Chojnach; Hermana Redekera — na 
2-piętrowy dom w Nowem  Rokiciu; 
Marji Przedpełskiej — na dom par- 
terowy w Juljanowie: Jana Nagela — 
na willę w Radogoszczu; Franciszka 
Rozpiórskiego — na 1-piętrową oficy- 
nę w Zgierzu; Gustawa Engla — na 
oficynę parterową w Aleksandrowie; 
Jana i Poł dy — na dom par- 
terowy w Chojnach; Adolfa Rysta — 
na stodołę w Aleksandrowie; Anto- 
niego Pacholskiego — na 2-piętrowy 
dom w Chojnach i Juljanny Wies 
ćzorkowskiej —na 1-piętrową oficynę 
w Juljanowie. 

= (r) Zabronienie wzlotów. 
Sztab warszawskiego okręgu wojsko- 
wego odmówił pilotowi Willy Mille- 
rowi pozwolenia na urządzenie zapo- 
wiedzianych w d. 5 lipca r. b. wzlo- 
tów w Rudzie Pabjanickiej, 

— ()Kiewłaściwe igrzyska. 
Korespondent „Gońca Wieczornego* 
przesłał następującą wiadomość: Od 
kilku tygodni po szosis, wiodącej z 
Piotrkowa do Bełchatowa, prawie co- 
dziennie przejeżdża samochód, nale- 
żący do właściciela dóbr K., w gmi- 
pie Kluki, p. Z. Samoehód ten ciągle 
daje się we znaki całej okolicy i nie- 
ma prawie tygodnia, aby nie obeszło 
się bez wypadku. 

Kilka dni temu przewożono do 
szpitala w Piotrkowie ciężko chorą 
p. B., po drodze o kilka kroków zau- 
ważono pędzący samochód. Rowy po 
obydwóch stronach wysokle, a drogi, 
na którą możnaby ziechać, nie było, 
więc zaczęto dawać sygnały rękoma, 
chustkami i czem kto mógł. Nie wy- 
warło to zadnego wrażenia ani na 
szofera, ani na siędzących w samo- 
chodzie kilku panów w towarzystwie 
dam, Przewrócenie się bryczki wywo- 
łało głośny śmiech wśród jadących 
samochodem. Nie dość na tem, ta sa- 
ma pani B. po opuszczeniu szpitala, 
wracając z powrotem do domu, natik- 
nęła się znowu na ten sam samochód 
a chcąc uniknąć groźniejszego nie- 
bezpieczeństwa, zeskoczyła z bryczki 
i zwichnęła sobie lewą nogę. Chorą 
naturalnie odwieziono z powrotem na 
kurację do Piotrkowa. W ostatnim 
czasie podobnych wypadków było 
wiele, lecz nie podziałało to ani na 
szofera, ani na jego pana. 

Nie mam zamiaru zabraniać ni- 
komu jazdy samochodem po szosie 
publicznej, ale właściciel tego wehi- 
kułu pówinien wiedzieć, że konie w 
tych stronach nie przyzwyczaiły się 
jeszcze do tego huku, szumu i trą- 
bek i w danym razie biegu zwolnić, 
a nie urządzać sobie specjalnych ig- 
rzysk przez zwiększanie szybkości, 
lub zbyteczne nieraz dawanie głoś- 
nych sygnałów. 

= (x) Parcelacja części 
Łagiewnik. Rozpoczęto działy na 
parcele części majątku Łagiewniki, 
własności barona Ludwika Heinzla. 
Pomiar rozpoczęto od wsi Krzywie 
pod Zgierzem, każda parcela obejmu- 
je 6 morgów. 

== (E) Koncesje na fabrykę. 
Wydział budowlany przy urzędzie 
gubernjalnym piotrkowskim udzielił 
Gotliebowi Jesse koncesji na otwar- 
cie farbiarni w Aleksandrowie pod 
Łodzią przy ul. Nowo-Farbiarskiej 
Dr. 402, 

— (k) Zajście w Kamień. 
ski. W poniedziałok, dnia 29 czer- 
woa w osadzie Kamieńsk, pod Piotr- 
kowem, odbywał się odpust, na któ- 
ry z okolic przybyło wiele włościan 
1 w mieście panował wielki natiok. 

== (z) Skutki nadużycia al- 
kokolu. Wozoraj w Zgierzu na u- 
licy Wysokisj, woźnica Śtanisław Mi- 
klaszewski, będąc w stanie pijanym, 
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spadł z wozu pod konie i uległ cięż- 
kiemu okaleczeniu głowy i twarzy. 

any opatrzył felozer miejscowy 
Jaroszkowski. 


Ze sceny i estrady. 


Koncertowy ogród Manteufla. 


Z kancelarji koncertowej komu- 
'mikują nam: Dzisiejszy wielki kon- 
cert symfoniczny, poświęcony wyłącz- 
nie uwerturóm S. v. Beethovena, zawie- 
ra w swym obfitym programie arcy- 
dzieło literatury muzycznej Symfonią 
M 4 B-dur, uwertury: Leonora Ni 3, 
„Coriolan“ oraz „Egmont“. Jako so- 
lista wystapi koncermistrz 
Siekierka, który na skrzypcach ode- 
gra koncert D-dur. Koncert dzisiej- 
szy wzbudził wielkie zainteresowanie, 
i niewątpliwie ściągnie tłumy pu- 
bliczności. 


Z sali obrad. 


Z Tow. tanich mieszkań 
pÓranitćt, 
Wozoraj wieczorem, w lokalu 


Tow. śpiew. „Lutnia* przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 108, odbyło się w dru- 
gim terminie organizacyjne zebranie 
założycieli Towarzystwa tanich miesz- 
kań „Granit* w Łodzi. 

Po zapajeniu obrad przez orga- 
nizatora i projektodawcę, p. Kiedrow- 
skiego, na przewodniczącego powoła- 
no ks, Przeździeckiego, a na aseso- 
rów pp. Obrzanowskiego, Bogdań- 
skiego,  Wąsowicza, i Kłokockiego, 
na sekretarza zaś p. Zajkowskiego. * 

P. J. Stypułkowski odczytał ze- 
branym ustawę Towarzystwa, które 
będzie nosić charakter wybitnie 
współdzielcży i będzie miało na celu 
dostarczanie członkom po cenie przy- 
stępnej, zdrowych i dobrze urządzo- 
nych mieszkań, w specjalnie na ten 
cel przeznaczonych domach. Zakres 
czynności Tow. rozciąga się na mia- 
sto Łódź i powiat łódzki. Ideałem 
założycieli jest utworzenie dla Łodzi 
miasta-ogrodu. 

Minimalny udział  ezłonkowski 
określono nie mniejszy, niź 25 rb. 

Finansują Towarzystwo—Towarzy- 
stwa pożyczkowo-oszczędnościowe m. 
Łodzi, głównie I i I[, oraz wybitni 
przemysłowcy łódzcy, jak Geyerowie, 
Grohmanowie i inni, Dotycliczas ze- 
brano fundusz 2,800 rb. | 

Członków zapisało się do Tow. 
67. Zatwierdzono preliminarz wydat- 
ków administracyjnych na. drugie 
półrocze 1914 r. w sumie 500 rb. Po- 
stanowiono zwołać zebranie informa- 
cyjne w miesiącu październiku, do 
tego czasu zarząd wypracuje plan 
robót gospodarczych. 

Do zarządu wybrani zostali pp. 
Stypułkowski, Wąsowicz i W, Wag- 
ner. Do rady weszli pp. A. Roszkow- 
ski, ks. H. Przeżdziecki, W. Zajkow- 
ski, W. Dybczyński, E. Mittelstaedt, 
Z. Fiedler, Szymkiewicz, B. Lange 
i Hokerkunst, członkowie, pp. Zaleski, 
Krasicki i Roszak zastępcy. Do- ko- 
misji rewizyjnej pp. Chełmicki, M. 
Skolimowski i K. Dziakiewict. 

(k) 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W sprawozdaniu ze zgromadze- 
mia felczerów m. Łodzi, umieszczo- 
nem w mr. 145 „Nowego Kurjera 
Łódzkiego* z d. 1 lipca r. b. między 
inneimi znajduje się wzmianka, ty- 
cząca się mojej osoby, która nie 
odpowiada rzeczywistości. 

Protokół ogólnego zebrania tegoż 
zgromadzenia o obrazie społeczeń- 
stwa polskiego w artykule moim, u- 
mieszczonym w nr. 19 „Folczerskie- 
go Wiestnika*, absolutnie nic nie 
wspomina, z liezby członków Zgro- 
madzenia nie wyłączono mnie, a tyl- 
ko tymczasowo zawieszono w pra- 
wach członkówskich do czasu rog- 
strzygnięcia kwestji, wszczętej przez 
p. Jarkiewicza przeciwko mnie- na 
tem zebraniu, przez zarząd Zgro- 
madzenia, ewentualnie— przyszłe o 
gólne zebranie. 


Adam P 


= |». Sway 


Po balotowaniu sam opuściłem 
salę obrad, a nikt mnie do tego nie 
zmusza, jak to powiedziano w powyż- 
śzem sprawozdaniu. 


Z poważaniem D. Łokszym, 
Łódź, 2 lipca 1914 r, 


Kronika sądowa, 


© zamórdowanie dwu straż. 
nikówa 


Przed pierwszym departamentem 
karnym warszawskiej izby sądowej 
od przewodnictwem prezesa Majera 
stanął 80-letni Andrzej Rokiciański, 
osk. © zamordowanie dwu kolegów 
swych, strażników ziemskich « Beł- 
chatowa; sam Rokiciański, przed ro- 
kiem jeszcze również strażnik ziem- 
ski z Bełchatowa wczoraj stanął 
przed sądem pod eskortą konwoju, 
w ubraniu więziennem, mająo za so- 
bą wyrok piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego, skazujący go za podwójne 
morderstwo na pozbawienie praw 
stanu i 10 lat robót ciężkich. 

W nocy na 28 lipca r. z. w Beł- 
chatowie, w lokalu miejscowej straży 
ogniowej, odbywała się zabawa; wy- 
delegowani trzej strażnicy ziemscy: 
oskarżony Rokiciański oraz zamordo- 
wani Anastazy Szałapow i Jan Wa- 
szczuk dyżurowali w jednym z po- 
kojów. 

Około północy rozległy się 8 
strzały rewolwerowe; okazało Bię, że 
to Rokiciański zastrzelił dwu pozo- 
stałych strażników. R. przyznał się 
do mordu, nie mógł jednak wytłu- 
maczyć, dlaczego mord popełnił. 
Sledztwo mie wyjaśniło tła, na któ- - 
rem mogła powstać zbrodnia; usta- 
lono, że Rokiciański był człowiekiem 
bardzo dobrym i łagodnym. 

Piotrkowski sąd oktęgowy, nie 
mogąc dociec, dlaczego R. zamordo-' 
wał dwu swych kolegów, odrzucił 
premedytację i za zabójstwo w unie-, 
sieniu, skazał R. na 10 lat robót 
ciężkich. 

Gdy sprawa z apelacji skazańca 
znalazła sią na wokandzie izby są- 
dowej, obrona poruszyła kwestję po- 
czytalności umysłowej Rokiciańskie-, 
go, i izba postanowiła wezwać eks- 
perta psychjatrę. 

Wczoraj wezwany w charakterze 
eksperta profesor Troickij, po 8%026- 
gółowom zbadaniu skazanego orzekł 
że jestto człowiek nadzwyczajnie nem 
wowy I łatwo ulegający afektom; mọ- 
żna przypuszczać, że mord sam po- 
pełniony był przez niego właśnie w 
stanie afektu patologicznego, katego- 
rycznie wypowiedzieć się w tej mie» 
rze możnaby dopiero po dłuższej ob 
serwacji R. 

Obrońca oskarżonego adw. przyś. 
Horodyński, opierająć się na wyni- 
kach ekspertyzy wnosił, aby izba 
oddała R. pod obserwację psychjat- 
rów, gdyż tylko po wyjaśnieniu sta- 
nu poczytalności umysłowej Rokiciań- 
skiego znaleźć będzie można klucz 
do rozwiązania tragicznej zagadki 
podwójnego morderstwa. 

Izba przyczyniła się do wniosku 
obrońcy i postanowiła odesłać Roki- 
ciańskiego do szpitala w Tworkach 
pod obserwację psychjatrów. 


Uprowadzenie więźnia 
z Cworek. 


Od pewnego czasu przebywał w 
Tworkach, oddany tam po raz drugi 
pod óbserwację lekarską, z polecenia 
sądu, niejaki Adam  Banaszkiewicz, 
skazany na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i 10 lat ciężkich robót. 

Wczoraj po południu policja 
warszawska została powiadomiona © 
ucieczce Banaszkiewicza, dokonanej 
w okolieznościach niezwykle sensa: 
eyjnych. 

Bowiem o godz. 2 i pół, przeć. 
szpital w Tworkach zajechał samo- 
jazd, opatrzony numerem 28, jak się 
później okazało fałszywym. Wysiadła . 
zeń kokieta, trzymając w ręku for- 
malne pozwelenie na widzenie się z 
Banaszkiewiczem. Leoz ten, widocz- 
nie powiadomiony i przygotowany z 
góry, w tej właśnie chwili zmyli ' 


"= am iz: =" wz 


czujność dozorców, wybiegł na- po- 
dwórze, skąd łatwo mu było już do- 
stać się do samochodu. 

Otrzymawszy rewolwer od męż- 
czyzny siedzącego obok szofera, wię- 
zień skierował brauping do ścigają- 
cej go służby szpitalnej, poczem z 
szaloną szybkością skierowano samo- 


chód na drogę wiodącą do War- 
szawy. 
Obsadzenie przez policję war- 


szawską wszystkich rogatek bylo 
częściowo bezużyteczne bowiem, z 
powodu fatalnego stanu dród, po 
przebyciu jednej wiorsty, samochód 
ugrzązł w piaskach na jednej z dróg 
bocznych, 

Wysłani ną koniach strażnicy 
nie znaleźli jednak w. samochodzie 
nikogo. .Po dalszych poszukiwaniach 
znaleźli wreszcie w życie kierowcę,jego 
towarzysza, oraz nieznajomą kobietę. 
Wszyscy troja aresztowani odmawia- 
ją ujawnienia swych nazwisk. 

Bannszkiewicza jednak nie zna- 
leziono. 

Ucieczka jego wywołała w War- 
szawie wielkie wrażenie. 


Teleoramwa 
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Narada. 

PETERSBURG 2 lipca (wł.) Jak 
informują, dziś wielu ministrów wy- 
jeżdżało do Peterhofu, gdzie odbywa 
się narada; eo do programu jej krą 
żyły różne sprzeczne pogłoski, Wia- 
domo tylko, że omawiane były spra- 
wy pierwszorzędnago znaczenia pań- 
8twowego0. 

Pałożenie w Ulsterze. 

LONDYN, 8 lipca.  (wł.) 
'Prezes ministrów, Asquith, został 
wczoraj przyjąty na specjalnej au- 
djencji przez króla, Referował on o 
'groźnem polożeniu w Ulstorze. 

LONDYN, 8 lipea (wł.). —Z 'Bel- 
fastu donoszą, że powstańcy groma- 
dzą w prywatnych mieszkaniach 
wielkie zapasy żywnościowe i amu- 
nicję. Przygotowują się nader ener- 
gicznie do wojny domowej. 

Akcja erirotów. . 

DURAZZO, 2 lipca. (wł.) Epiroci, 
jak się zdaje, chcą wykorzystać tru- 
dne położenie ks. Wieda,- gdyż pro- 


klamują oni obecnie swoje dawne 
rządy tymczasowe i zyskują coraz 
więcej zwolenników. Zofragos udał 


się do Aten i odbył tam z Venizelo- 
sem konierencję, poczem przyjęty 
kostal na audjencji u króla. 
Pogromy Greków. 
KONSTANTYNOPOL, 8 lipca, (wł.). 
Z Brudży donoszą, że prześladowania 
greków w Azji Mniejszej nie tylko 
nie zmniejszyły się, lecz przybie- 
rają coraz szersze rozmiary i okru- 
tniejsze formy. Ludność Brudży o- 
czekuje lada dzień pogromu. W ra- 
zie potwierdzenia się na drodze u- 
rzędowej tych wiadomości, nieuni- 
knione są nowe, tym razem jeszcze 
bardziej ostre komplikacje pomiędzy 
Grecją. i Turoją. 
Orędzie cesarskie. 

WIEDEN, 2 lipca, (wł). „Reich- 
spost* donosi, że cesarz Franciszek- 
Józef wyda niebawem proklamację 
wymieniającą jako najbliższego a- 
„gnata tronu ar „yksiącia  Karola-Fran- 
oiszka-Józefa. 

Sytuacja w 

PARYZ, 2 lipoa, 


Serafewie. 
(wł). Z. Sera- 


jewa donosze, że pozamykano tam 
wszystkie kluby polityczne. Pewien 
kupiec ` serbski, który się temu 
sprzeciwił zosta: aresztowany i na 


mocy wyroku sądów 


| doraźnych roz- 
strzelany. 


"jąc w nim przyszłego 
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Sensacyjne zeznania morderców, 
Udział serbskich dygnitarzy. 


SERAJEWO, 8 lipca. (wł) — 
Sansa ję wywołują tu zeznania Prin- 
cioa i Gabrynowicza. Ostatni przy - 
znał się do spisku i podał najdrob- 
niejsze szczegóły spisku, oraz pla- 
nów wykonania zbrodni: Przybył na 
krótko przed zamachem do Białogro- 
du. Tam, siedząc w jednej z kawiarń, 
wyczytał z gazet, że do Serajewa 
przybywa austrjacki następca tronu. 
Udał się do Princicza, który w tejże 
kawiarni grał w karty i pokazał mu 
tę wiadomość. Princicz powiedział: 
Musimy coś zrobić, — Trzeba go za- 
bić — odparł Gabrynowicz. 

Nazajutrz spotkali się w parku. 
Postanowili jednomyślnie poświęcić 
się „dla dobra ojczyzny*. Powzięli 
zamiar zamordowania pary arcyksią- 
żęcej i całej ich świty. 


Udali się w tym celu do ka- 
pitana Milana Przybiczowicza, który 
pełnił chwilowo funkcję szefa szta- 
bu generalnego armji serbskiej i 
jest jednocześnie sekretarzem Tow. 
„Narodnej Obrany*. Przybiczowicz 
odesłał ich do przywódcy komite- 
tów serbskich Czikoanowicza, który 
jest wysokim urzędnikiem serbskim. 
Czikańowicz pochwalił ich zamiar i 
obiecał dostarczyć 6 bomb oraz 6 
rewolwerów z zakładów rządowych 
w Karagujewacz, postawił jednak ze 
swej strony kilka warunków, a mia- 


'nowicie: aby spiskowcy dobrali so- 


bie 4 wspólników, którzy mieli rzu- 
cić bomby jednocześnie w celu wy- 
wołania jaknajwiększego zamiesza- 
nia i zgładzenia możliwie najwięk- 
szej ilości ofiar. Aby następnie 
dali szereg strzałów do pozo- 
stałych przy życiu osób ze świ- 
ty, aby następnie wszyscy zażyli 
cjanku kali, którego dostarczył im 
również w potrzebnej ilości. (Istotnie 
przy Princicu znaleziono cjanek kali 
w ilości, wystarczającej na otrucie 
kilku osób). Spiskowcy zgodzili się 
na te warunki, poczem otrzymali 
wskazaną ilość bomb i rewolwerów 
wraz z amunicją. Wkrótce przy- 
brali sobie trzeciego wspólnika, naz- 
wiskiem Gabrysza. 

Princieca zupełnie opuścił pier- 
wotny wesoły, a nawet cyniczny na- 
stój. Jest zupełnie złamany i chętnie 
składa zeznania. Prawdopodobnie 
przełom ten wywołany został rozcza- 
rowaniem, gdyż zapewniono go, iż 
zaraz po zamachu armja serbska 
wkroczy do Bośnii i Hercegowiny i 
anektuje je. Spodziewał się uwolnie- 
nia. Oświadczył, że żałuje dokonanej 
zbrodni. Wyraża się, iż zdradzi 
wszystkich wspólników, którzy go 
tak haniebnie opuścili, gdyż żaden 
nie rzucił bomby, co wywołałoby 
niezawodnie zamieszanie i ułatwiło 
mu ucieczkę. Wyda wszystkich, jak 
oni go wydali. 

Oświadczył dałej, że zbrodni de- 
konał wyłącznie z pobudek patrjoty- 
cznych. Cała Serbja nienawidziła 
następcy tronu austrjackiego, uputru- 
pogromcę i 


niszczyciela Serbii.  Przytem prze- 


konywano go i nawet uroczyście za- 
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Wsmnaniałe dekoracje. 
RZYMSKIE. 


Pochód z pochodmiami 


$zczegóły w prograinach. Początek o godz. 2 po południu. Wejście 50 kop. dzieci i uczniowie 25 kop. 


pewniano ze ster miarodajnych, ż% 
zaraz po zamachu Serbja zaanektuje 
swoje dawne prowincje. 

Natychmiast po otrzymaniu powyż- 
szych zeznań Princicza i GCabrynowi- 
cza zajęto się energicznie odszuka- 
niem trzeciego wspólnika. zbrodni, 
Gabrysza, którego też aresztowano w 
kawiarni Vlenica, wraz z właśsicie- 
lem kawiarni, również podejrzanym 
o udział w spisku. 

Gabrysz przyznał się do współ- 
udziału w spisku j, że miał rzucić 
bombę. Nie uczynił tego, gdyż wi- 
dząc obojgą arcyksiestwa  nieżyją- 
cych, uważał zá zbyteczne ciskanie 


bomby. Nie domyślał się, że cho- 
dzi o ratowanie w zamieszaniu 
Prinćipa. Dalsze zeznania, nie zna- 


ne dotychczas prasie, dały bardzo 
obfity materjał, gdyż na ich pod- 
stawie aresztowano 2 dalszych mið- 
dych ludzi, podejrzanych \ o udział 
w zamachu. Propurator Swara pro- 
wadzi sprawę bardzo enernicznie I 
zręcznie. 

Wrażenie w Wiedniu. 

WIEDEN 8 lipca (w1) Ostatnie 
zeznania Prinkicza i  Gabrynowicza 
wywołały: piorunuiące wrażenie. Pow- 
szechnie są zdania, że dalsze śledz- 
two doprowadzi do wykazania, iż 
rajwpływowsze koła serbskie 
nawet urzędowe ,,umaczały 
palce w tej sprawie. Wówczas 
mogą nastąpić rie dajace się 
przewidzieć komplikacje Mo- 
żliwezi jest, iż Austrja zażąda wyda- 
nia, lub conajmniej surowego skazania 
wszystkich serbów, którym zostanie 
dowiedziony udział w spisku, bez 
względu na ich stanowisko państwo- 
we i społeczne. 

Demonstracje.. 

WIEDEŃ, 3 lipca, (wł.) — Wozo- 
raj wieczorem ponowiły się przed po- 
selstwem serbskim burzliwe demon- 
stracje. Policja z trudem rozpędziła 
demonstrantów, przyczem aresztowa- 
no 6 osób. f 

Udział w pogrzebie. 

KONSTANTYNOPOL, 2 lipca. — 
(wł.) „Tanin* donosi, że sułtan re- 
prezentować będzie na pogrzebie 
austrjackiego następcy. tronu i jego 
małżonki turecki następca tronu Ju- 
suf lzedin. 

LONDYN, 3 lipca. (wł) Książe- 
ta Connaught i Teck zrezygnowali z 
udziału w pogrzebie austrjackiej pa- 
ry arcyksiążęcej. 

BERLIN, 8 lipca. (wł.) Książe 
Henryk pruski, za przykładem cesa- 
rza Wilhelma postanowił nie brać 
udziału w pogrzebie austrjackiej pa- 
ry arcyksiążęcej, gdyż cesarz Fran- 


„eiszek nie życzy sobie zbyt licznego 


udziału reprezentantów domów panu- 
jących państw. 
BERLIN, 8 lipca. (wł.) Cesarz 
Wilhelm zapowiedział, iż odwiedzi 
niebawem w Ischlu cesarza austrja- 
ckiego w celu osobistego złożenia mu 
kondelencji. 
Troska o sieroty, 
WIEDEŃ, 8 lipca, (wł.) — Ce- 
sarz wyznaczył sierotom po zamor- 
dowanym następcy tronu tak wy8o- 


kie apanaże, jakie przysługują jedy- 
nie dzieciom cesarza.  Apanaże te 
będą wypłacane nawet po śmierci 
cesarza Franciszka Józefa, aż do peł 
noletności dzieci zamordowanego. 


Gniazdo pod wagonem. 


— 0 — 


Niezmiernie interesujący i cieka- 
wy wypadek odkryto niedawno na 
jednej z linji kolejowych w Szkocji. 
Oto przy rewidowaniu wagonów, pod 
jednym z nich w zakątku, obok- ogi, 
znaleziono misternie uwite gniazdo 
ptasie, a w niem kraskę, siedzącą na 
czterech jajkach. Na zawsze pozosta- 
nie zagadką, w jaki sposób udało się 
ptakowi uwić gniazdo pod spodem 
wagonu, będącego stale 
przerwy w ruchu. 

Nie koniec na tem. Zaszedł jesz- 
cze ciekawy fakt. 

Skutkiem zmiany rozkładu jaz- 
dy, nastąpiła zmiana w czasie od)az- 
du pociągu, w skład którego wcho- 
dził wagon z gniazdem. Kraska, nie 
mogąca naturalnie wiedzieć o tem, 
wyleciała z gniazda na chwilę, by 
poszukać sobie żywności. Gdy wró- 


prawie bez' 


ciła, pociąg z gniazdem był już da-. 


leko. 


Zrozpaczona matka wzięła się na: 
sposób: użyła następnego pociągu i, 
dogoniła pociąg z: 


siedząc na nim, 
gniazdkiem. 

W każdym razie następnego dnia 
kiedy pociąg z gniazdkiem miał wy- 
ruszyć ze stacji końcowej Z% powro- 


tem, skąd wyjechał, kraska szczęśli-' 


wa i zadowolona siedziała już na jaj- 
kach. 

Wobec tego niezwykłego wyda- 
rzenia dyrekcja poleciła wagon z 
gniazdkiem wycofać z ruchu, 


póki, 


nie wylęgną się młode kraski i nie: 


będą zdolne do lotu. 


Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 


prof. Hinsbherga) osiadł w Łodzi, jako spt- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosk: 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 28 


Kkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Ür, med. $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg me- 
czowych, kosmetyka lekarska. Przyj- 
muje od 81 pot do 1 i pół. i od 5 do 9 wieer 
Dla W. Pań od 3-ej do B8-ej.. osobna. pocze- 


Krótka 4. Tel. 35-35 


4. Xartowski, 


O Konstantynowska 5. 
ki O Wejście przez skle; 
tel. 26 -01., specjalista wycinania 
t wrośniętych paznogci, powróci 
i poza domem 
a. 


Eugenji*, 
odcisków i kz 
z zagranicy przyjmuje u siebie 

Manicure i pedicur: 


ma korzyść Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


(przeszło 100 osób w kostjumach oryginalnych) wiec. 
wietne ognie sztuczne i bengalskie oświetlenie. 
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Czasopisxo poliiyczno « społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem y,yńwrytyki** samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnieki, W, Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „,Kryłys 
cę* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 


CE Dln 000 da o WR ma BK A ia 


ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, Z teatrów, nowości wydawniczych ete* 
O Królestwie i Rosji umieszcza „„itrytyka'! stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „Źrytyka* w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe, 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „krytym 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „iirytykać* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 10 rb, 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. ` 
Adresować należy: Administracja „„Kkrytyki*, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


Miesięcznik literacko-artystyczny 


w A i Gebethnera i Wolfa, 
iotrkowska Ne 87. 
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í Aptekarza J. Harimana 4 1859. Hurtowa sprzedaź apteka w Ło- 
dsi Młynarska 15. 1145—24 
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Album obejrzeć można w administracj 


nabywać mogą po 


SZ 5.5 05 


ra‘ ul. Zachodnia 87. 


Cena księgarska rb ii, prenumeratorzy | 
„Kurjera* 


i „kKurije” $ 


ministracji niniejszego pisma. 


ETEN NE ER zwa 


Mikołajewska 61. Zapis od 


"ierwsza Lecznica L.ekarzy 


Specjalistów dia praychodaą 


cych chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J, S$awarowas- 
WEWNĘTRZNE sereodz, od 10—14 
i NERWOWE w iod4ipółd 
\ dó5 i pół wiecz. 


CHOROBY OHI- | Pr. M. Kantor 
RURGICZNE kl CA 7—8 


CHOROBY ( Dr M Papiorny ryczne i niemoc płciową $ 
coda: od 3—4 | ~ig trin gł r 6j 
ononosr pzisa( %3 paye Dr, M.Papiorny ibr. Lewkowicz | 


zy ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( coda. od 9—10r 


Doktór med. 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 37 
Telef 32—42. Od 4—7-ej 1--20 


dr. $, iniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we spec. 

(se ca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZAKSKA 2, róg 
Zawadzkiej. 

Godz. przyjęć: 9-11 i 3-7 wiecz 


1007, zdaje. 


W ubiegłym miesiącu. wszyscy kursiści 
otrzymali patenty aptekarskie. 


nauczycielskie, 
aptekarskie, 


8-1 


eiat ` 
(i: Liimanowicz 
ńrdłzsa I2. (tel 13-01) 


Choroby: nerek, pe- 


6-e) do 9-ej wiecz. 


o cherza, cewki i tu Gila 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Akuszer ı specjalista chorób 
kobiecych 


Ur. L. Áiaczkin 
Konstantynowska (1. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5--8 
wieez. Dla pań od 4—â po południu 


Boktór med. * 


Choroby uszu, oosa, 
1 chirurgiczne 
ul. Piotrkowska Sb. 
ir. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do Li rano i 4—7 p, not 


gardła 


- — 


Lolestaw Kon 


D-r, Crenkner 


gdy myśliciele (J, Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- wyjechał sp 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze đu- w Ad. WRACA ZA MIESIĄC. 4 
chowej. „„Krytyka*' pragnie przekonywać czytelnika, 4407 —0—1 vs 
nie dogmatyżować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 


Dr. lu. Pryvulski 


powrócii, 

POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-58 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłotowe 
1 niemocy płoiowej. Leczenie syp* 
hilisu Salwarcz asm „Erliche 
Nata „606 Vie * wseśdżylnie. 

Leczenie sahn yozn „lą i masg. 
żeni wibracyjnym 
Przyjmuje: ehorycu og H--1 rano i oò 
4—9 po pol, panis od 0—6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt 


SRĘDNIA X 5. Tel. 38-7 g 


Sp. choroby skórne, włosów, wono. 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk, 
iekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem hrllch-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie elettrycznoś-' 
cią (elektroliza) (nauwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kanas, 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 12'i; i od 5-aj do B-ej wiecz- 
w niędziełe od 10-ej do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Choroby 


skórne, weń 


Leczenie trypra bez szprycgo” 
wad. Tel, 36-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 


r Pięlmą płeć można mieć po 
t mas'eęsowaniu nowego kremu „Na- |. 
mor“ przeciw piegom, opaleniźnie, 
| pryszezom, wągrom i liszajom. 
j Krem ten w krótkim czasie do- 
prowadza płeć do śnieżnej biało- 
ści. Cena XM 1,—50 N 2 mocniej- 
szy 75 kop 
Nowośći Specjalny krem | 
„Namor* M 4 na porę wiosenną 
zapobiegający opaleniu się. Cena 
è 4—1 rb. 
Ządać we wszystkich lepszych 
aptekach, składach aptecznych i 
perfumerjach. 
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o ioazel s Energiqae | | 
ETEA Á Maux de torga. tamyngites || f 
£ E DSV. aroosmects Irritations ktomes | } 


TONĘ Toux, Bronchites f 
ganen Grippes (aferze atzrobes, 
D TOSE (A Asthma ete.. IA 
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77 PHARMACIE PRINCIPALE 


KTO SZUKA: 
Aei krean i 
pracy, 
posady, 
słażL7, 
mieszkania, 
zbyto towarów, 
geklarmy wyrobów, 
dzierżawy. 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
slużby. 


KTO CHCE: 


nzjąć mieszkanie kuplé mb 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

ft d. lub podać gośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i majtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 
Kurjerze Zódzkim. 
BGREUEZEZACAEKMOMAGEAME 


DRUKARNIA żescz3852 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM4łORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY, PLAKATY, AFLSZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁĄ- 
DY WYKONYWA SIĘ NA, MASZY- 

NACH ROTACYJNYCH. „+ j: 
e WŁASNA STEREOTYPJA. "s 


(>) z” Ło fa s i 


E TE E EEEE ELE LLEEECELLCELE CLI 


— 


lą czerwoną | naplsem VALDA 


ZZWZNANARAKE 


+) 
z 


ZBZERBBZESEZREBE 


BEDEZEECEEEE 


PRI 
Sak 


Pa BS EE BA EF 


LDNLLELELELULEI" 
u M 


ZPOZBZZWEMAAME 
Cip f M $ 
uais AMABZAMEE 
Bi IMATETWI | 2EYT ZES) 


OR AIN TO OKO OWY 1 OKAZ e PM OZ ZBY JET ZN 


górskiem 


poza 


a We 
wę 
w Lo” 


przy Banatorjun 


NowóczeBie Urz: 
kie i inme: 


EA AT OE A | IRK 


"BOLECZNICA 


od 7—12 i od 2—7 wiecz. 
zdaenia i komfort; 


we, igliwiowe i siarezane 


te (Özet) i innne 
wibracyjny. 


węglowe a solanką, (Neuheimskie) 


Unitas“. Pustą ilg róg Mikołajewskiej otwarta 


Natryski parowe, szkoc= 
Xąapiele nasiadowe, nożne i inne, 
Parowe kąpiele ruskie i rzymskie, 
Kąpiele solanko 
Kąpiele kwasos 
kąpiele utleni 
Masaż zwyczajny i 
Ląpiele eleki 


*'Yozme, cztorokąmorowe i świotine, 


Elektryzacja, iathermia, d Arsond alixaoja. 
Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 
Gimnastyka płuc dla 


(Kwarcową lampa). 


asimatyków Meochasoterapia. 
lestytut Rómtgema Naświetlania sztucznem słońcem wysokc- 


Kaszel, Zaziębienia, Ból gardła, czasowylub zastarzały Bronchit, 
Katar, Chrypke, Infiverze, Astme t d 


należy jednak zwracać baczną uwage i 
nabywać jedynie prawdziwe 


Pastylki Valda - 


(Pastilles Valais} 


TIEID 


50 rb. wynagrodzenia. 
ZGUBIONY 


został w Adelmówku.w stronie Zgie- 
rza skórzany. czarny portfel a naste- 
pującemi weksłami 

1) Rb. 120 na Częstochowę pł. 
j września n- st, wystawiony przez 
Sztokmana. zlecenie I. Gelbarta z ży- 
rem J. Gełbarta, 2) Rub. 86 na Często- 
chową pł. 6 września n. st. wysta- 
wiony przez Nowikowa a żyrem H 
GelbartsiI. Galbarta, 3) Rb 100 na Łódź 
pł. 15 sierpnia wystawiony przez L. 
Krakauer na zlecenie J. Gelbarta z 
żyrem l. Gelbarta, 4) Rb. 75 pa Łódź 
pt 5 lipca wystawiony przez Stani- 
sława Pruskiego, ziecenie A. Pruskie- 
go z żyrem J, Jabłkowskiego. 5) Rb. 
75 na Łódź pł. 5 sierpnia wystawiony 
przez Stanistawa Pruskiego zlecenia 
A, Pruskiego z żyrem J.Jabłkowskie - 
go, 6) kb.hv na Łódz pł 20 września 
wystawiony przez L. Hanftwurela zle- 
nie J. Abramowicz z żyrem J: Abra- 
mowieza, 7) Rb. 50 na Łódź pł. 18 
lipca wystawiony przez J. Simonowi- 
cza złecenie I. Bernsteiuaz żyrom S. 


Lubicz. M. J. Kopciowski i 0. Ro- 
senblum. > 
5) Rb. 75 na Łódź pł 8 lipea 


wysiawiouy przez A. Graichen zle- 
eenie K. Brzeziński z żyrom N. Ro- 
senbluma, 9) Rb. 81.25- na Łódź pł, 
14% lipea wystawiony przez l. Ozerkow- 
skiego zlecenie B. Majorowicza S8-wie 
z żyrem L. Wałdmana, Burak i Rą- 
peport P. A Fryde i O. Rosenbłu- 
ma. 10) Rb. 115 na Łódź pł. 14 lipoa 
wystawiony przez J. Toronczyka zle- 
cenie F. Hack z żyrem J. Weyland i 
O. Rosenblum, ll) Rb. 150 na Łódź 
pł. 20 lipea wystawiony przez I. Rozena 
ziecen ie L. Weylanda z żyrem F. Wey- 
land i O. Rosenblum, 12) Rb 75 na 
Łódź pł. łó lipca wystawiony przez 
H. A.Weinkratza zlecenie B.1 Etkind z 
żyrem S. Danziger i S-ka. M. Beriiń- 
sai, Btoliński,  Bornstein, Ch J. 
Stohński i U. Rosenhlum, 13) Rb. 
100 na Czerysow pł 14 marca wy- 
tawiony przez Połońskieh zlecenie 
G. D, Indenbaum, 14) Rb. 50 na Cze- 
rykow pł. 14 marca wystawiouy przez 
roionskich zlecenie G. D. lndenbaum 
16) Bb. 100 na Łódź pł. 10 lipca wy- 
stąwiony przez B. 1. Pinczewskiego sle- 
cenie M 'Herszlika z żyrem M. Her- 
szilka, 16) Bb, 35 na Łódź pł. 30 
sierpnia wystawiony przez d. Giiicks- 
mana ziecenie M. Herszlika z żyrem 
M. Herszika, 17) Rb. 40 na. Łódź, 
pł, 50 września wystawiony przez J. 
Glttcksmana ziecenje M. Herszlika z 
żyrem M. Herszlika. Wekele powyż- 
sze są nieważne, Znalazca powyż- 
szych dokumentów za wynagrodze- 
niem 50 rb. raczy odnieść takowe 
właściciałowi Sz. Rosenblum, Widzew- 
ska 18. 1969 —3-—1 


Justiiuł de Beanie 
de MM-ile Milakowska 


(Zawadzka JX 6) 
(uezenica prof. Archambeau w 
| Paryżu) 
| Speejalne franeusko-kosmety czne 
| masaże za pomocą lekarskich 
| środków Hygieniezne pielęgnowa- 
| ije 1 odmładzanie cery 


Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
piegów, krostowaątej i ospowatej 
cery i brodawek Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepu 
ratów elektrycznych podług naina 
wszych wynalazków: Opieka lea: 
ska. Przyjęcia od 11—1iod3 7w 


ZZ 


<æ oe z 


my m 


maz 


amomo © ET 


cznych w padełkach oryginalnych, 
Cena Rs. 1— 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ 


KAR. OWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 


Poleca Szen. Paniom w fodzi i oko- 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GŁESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy - 
suszeniem (Manieur) czyszozermie paz- 
nokei farbowanie włosów i wszęlsie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: lokl turbanowe, war- 
kocze - i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 


nowezych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 
$ w 
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D-ra Schindlera — Barna| 


„Marjenkadzkie pigułki” FĘ 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek przeczysz- 

czający, oryginalne opakowa- 
nie w pudełeczkach czerwone 
uo koloru z opisem sposobu JB 
gżycia. Sprzedaż we wszystkich. w 
aptekach i składach aptecz- ję 
nyeh. j r483 —2 OJ 


r 


Robotników 
poszukuje, się do mechanicz- 
nej fabryki pończoch. Ulica 


Drewnowska 42. , 1979—3 


2 e 4 a e 
Różne mieszkania 
kładajsee się z 3 lub 4 pokol z kuch= 
nią i wszelkiemi wygodami, jako elek- 
tryczne oświetlenie i pokoje kąpie- 
jowo i t. p od 1 lipca do wynajęcia. 

Bliższe wiadomości udzie!'a właś 
civiel domu, Rzgowska 7, między 
12a %* w po poł T2886 —B—1 
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| GOLDMAN ELLENSAND 


| PIP" 
Warszawa, Liszna NSIS Teleton N9228 | 
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Ogłoszenia drobne: 


A 4a jakąś bądź kolwiek cenę, 
8 sprzedam meble mało używa- 
ne. Wólczańska 135—2 przy Annel. 
GS w starszym wieku poszu-, 

kuje jakiegokoiwiek zajęcia, mo- 
że być wożnego lub szwajcara, mo- 


że złożyć kaucji rb. 100, Ul Pod- 
rzeczna N 26—5 J. lżykowski. 

1957—3 , 

L lipca skiepi 


K9? wynajecia od 
pokój oraz 3 pokoje z kuchoią | 
z wszelkiemi wygodami na II pięt-: 
rze Długa 5, Wiadomość: u stróża. 
1974—3 | 
Epe sprzedania rolwaga i furgon 
piekarski w dobrym stanie. UL | 
BEC eric PZŻ 
"o sprzedania lub w dzierżawę 
m- zboże x 10-elu morgów na do- 
godnych warunkaeh. Łódź, Nowe-, 
Chojny. Ul Szara X 16 m 37. zastać 
można wieczorem od godz. 7-o| do 
10-6). 1992—1 | 
D5*r interes zaraz sprzedam. Wia- 
«7 domość: Ul. Główna JM 17. Doliń- 
ski. jm 199%6—3 
Moby zecheiat udzielać lekcji ra- 
ehunków ułamkòwych, proszony 
jest o podanie adresu i warunków w 
administracji „Nowego Kurjera Łódz-. 
kiego pod L, S. 1960—3 
$(hkazyjnie tanio do sprzedania, Sy- 
pialnia wartości 1400 rb. Wia- 
domość: Andrzeja 16 u Pani Szolc" 
W ARKA WM: E nL__|389—83 
"Per gazetowy w większej ilości 
do sprzedania ną pudy. Wiado- 
mość: w administracji „Nowego Kur- 
jera Łódzkiego”. Zachodnia 37. ł 


paoszukujo się „araz wspólników 
trzeżwych 1 sumiennych do kup- 
na stawu i kapitałam do 40 rbl 
Wiadomość; Staro-Brzezińska M 84, 
Franciszek Swiętosławski. 1964—8 
poszukuje się agentów inkasentów, 
„Kompanja Singer”. Ul Kon- 
stantynowska 87. __1991—2 


potrzebny zaraz na wieś do 
gospodarstwa i uprawy roli 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jera Łódzkiego", Zachodnia 37. 


marayjme na mieszkanie jednego 
B przyzwoitego pana. Wiadomośc: 
Ul Konstantynowska M 838 m. 7. 


|=" TE 2 WAISZĄ. BY EOOD 
aooaa chiopoy do stolarni na 

posyłki UL Młynarska XM 7. 
1999—1 


FATE TEZ M Z Z CZ WZ EA 
yoco) frontowy słoneczny o ź ok- 

nach z umeblowaniem lub bez, 
zaraz do wynajęcia. Piotrkowska 
14% m. 3. 1982—8 


R wer z wolnym kołem marki Or- 
monde mało używany sprzedam. 
Ul. Rzgowska M 2 m. 16 H piętro. 

2000-2 


ower malo używany %5% powodu 


„wyjazdu natychmiast tanio da, 
sprzedania, Wiadomość: ul Andrzeja 
58. Olszer. 1997—3 
Z kolonialny z powodu wyjaz- 

du do sprzedania. Źlelona 40. 

2001—3 

„ kradziono paszport, wydany = 
gminy Gzowiog, pow. i gub. ra- 
domskiej, na imię Konstantego Ko- 
walika, oraz weksel na 50 rbl., wy- 
stawca Konstanty Kowalik, żyro Ja- 
na Kroka, złecenie Dawida Brzeziń- 
skiego. 1970—3 
+ Fisza pracowity stróż potrzeb- 
ny. Wiadomość; Pasaż Szulea 

{ò 1956-3 
SF azinety trzy dowody NR 73939, 

789564, 73952. Oddziału I-go łódz- 
kiego Warszawskiego Akcyjnego To- 


warzystwa Pożyezkowego. Zachod- 
nia 31. 2003—3 


emey 2 paszporty, wydane z% 
magistratu Białostockiego, sub. 
grodzieńskiej, na imię Hersza bze- 
pes i Crai Szepes. 1995—3 


"zy aginst paszport, Wydany z gminy 


śża Rokicie, pow. łódzkiego, na imię 


Józefy Kwikier. 2002 —3 
S agingi paszport, wydany z gminy 
ĉa Budziszewice, pow. rawskiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Henryki 
Burkowskiej. 1994—37 
zm agingi paszport, wydany ż gminy 
y 4 Obryte, powiatu pułtuskiego, ua 
imię Ferdynanda Nasfeter Swczepa- 
nowicza. i 1968 —3 
y 4 ginął paszport, wydany z gmi- 

ny Oporów, pow. kutnowskiego, 
gub. warszawskiej, ma imię Włady- 
sława Hankiewicza. 1977—3 


Zjginat paszport, wydany z gminy 
Majaczewice, osady Burzenin, pow 


sieradzkiego, gub kaliskiej, na imię 
Mordki Mendla Kruta: 1987—3 
przez 


250% pruski wia wydany 


gubernatora, piotrkowskiego, na 


imię Bolesława Borycy. 1981—93" 


"ECO Karta od paszportu, wy= 
śm dana z fabryki Wojdysławskie- 
go, na imię Berty Bajer. _ 1965—g 
Z karta od paszportu Wy- 

dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię Józefa Różańskiego 1996 —] 
mynginęła karia od paszportu, wy: 

dana z-fabryki Sprejlingera, na 
imię Stanisławy kKojzsich 1993 —1 
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" Redaktor odpowedzielny: Ada n Góreczi. 
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